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Ilzpoczql obrad, 14 b •• 

l 
WARSZA WA (P AP). 14 bm. w sali kongresowej Pa

łacu Kultury I Nauki w Warszawie rozpoczęły się ob
rady 4 Krajowego Kongresu Związków Za\vodowych. 
Wielka sala wypełniła się szczelnie delegatami repre
zentującymi wszystkie związki zawodowe, wszystkie 
oddziały klasy robotniczej, całą wlelomlllonową rzeszę 
hlrl~i pracy. ' 

Godzina 10. Na sali, w 

Przemówienie 
I sekretarza 
KC PZPR 
WI. Gomułki 
wygłoszone 
na IV Kongresie 

Związków ZaWOdowych 

Przemówienie Władysława 
Gomulki delegaci przyjmują 
długą, serdeczną owacją, 

Z kolei uczestnicy Kongre
su aprobują jednomyślnie re':.. 
gulamin obrad. Jednogłośnie 
j:J.l'zyjęto również zapropono
'Nany przezprzewodni-czącego 
Z. G. Zw., Zaw. Prac. Kolejo
wych - 'Eugeniusza Grochala 
- skład sekretariatu Kon~ 
gresu. 

Po wyborze komisji, prze
wodniczący obrad Wit Hanke 
zarządza przerwę obiadową. 

• • • 
Po przerwie zabrał głos 

przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowińskl, który 
wygłosił referat. 

Na tym zakończył się pierw 
szy, dzień obrad Kongresu. 

ORGAN KOMITETU WOJEWODZKIEGO PZPR 

Nakład 61.359 Wyd, A Cena 40 gr 

_Nr 88 (2141) - Rzeszów. wtor,ek '~;"~włetnla 1958 r. 
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obchoclzit będziemy 

Tydzień 
Ziem lach,d.ich 

WARSZAWA ~PAP). W tym _ 
ku po raz plerw3zy ObchodzOny 
b~dz!e w naszym kraju w dniach 
9-16 maja TydZień Ziem Zachod
nich. 'ObChOdY "Tygo{\nla" maJI! 
na celu szeroką popularyzację pro 
blematykl Ziem Zachodnich w SPO 
leczeństwlc, podsumowanie Ich ~o
gpodą.rC'l!cgo I kulturalnego dorob
ku oraz poglębienla więzi emocjO
nałnej, łączącej cal y naród z' pra
st.arYml ziemiami piastowskim! 
nad Odrą, Nysą I Bałtykiem. 

Przewodniczący Prezy~fum Rady NajwyższejlSRR 
KIłwent Woro~zyłow 

przybywa do Polski 1? 'kwiefllia br. 
poda jemy 
na st r. 2 i 3' 

pierwszych rzędach zajmują 
:niejscd witani gorącymi okla
skami, czołowi działacze par
tii i władz państwowych oraz 
goście zagraniczni. Wśród 
nich obecni są: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
- I sekretarz KC PZPR Wła
dysław Gomułka, JózefCy
rankiewicz, Stefan Jędry
chowski, Ignacy Loga-Sowiń
ski, Edward Ochab i Alek
~andęr Zawadzki, wiceprezesi 
"TK ZSL - Czesław Wycech 
: Józef Ozga-Michalski, prze
wodnit 1<t''(j CK SD - Stani
sław KulczyńskJ, wiceprze
wodniczący CK SD - Włodzi
mierz Lechowlcz i Jan Karol 
Wende, sekretarze KC PZPR 
- Jerzy Albrecht i Zenon 
Kliszko, wiceprezes Rady Mi
nistrów, Zenon Nowak, preies 
NIK onstanty Dąbrowski, 

Z z8koń('z~nia 
konferencji w Pl'tldze 

WARSZAWA (PAP). Jak jut podano w prasie. prze-
wodniezĄCy Prezydium Rady Najwyższej ZSRR KLI-
MENT WOROSZYŁOW przyjął zaproszenIe Rady Pań- ' 
litwa PRL do odwiedzenia Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
doweJ. 

Bułgarska delegacja 
parłYino-rzqdowo 

przybyła do NRD 

min1~er obrony narodo-
~.r; ~j gen. broni Marian 

Spychalski, prezes PAN prof. 
elr Tadeusz Kotarbiński, człon 

BERLIN (PAP). Bułgarska kowie Rady Państwa, minl-
delegacja partyjno - rządowa strawie, posłowie na Sejm 
z pierwszym sekretarzem KC PRL, przedstawiciele władz 
B~ł8'~f klej Partii Komunll!lty- naczelnych, organizacji" SP9-
cZQr" T. Ziwko'ivem I premie- łecznych uraz weterani ruchu 

; ; 'A. Jugowem na czele zawodowego. 
.,t, rzy!Jyła w poniedziałek z wi- Na sali obecne są d~legacje: 
zytą przyjaźni do Berlina. Swiatowej Federacji '"Związ
Delegacja przyjechała na za- ków .Za:vodowych" Z.wiązku 
proszcnie KC Niemieckiej So- Rad~l~cklegO, Chll~skleJ Re
cjalistycznej Partii Jedności l publlkl Ludowej, Mlędzynaro.-

, d' NRD P dczas swego I dowe~o B,ura ~.racy,. AlbamI, 
rzą, u . o,.. Austnl, Bułgarll, Chlle, Cze-
pobytu w Nlemlec.kleJ RepubIl chosłowacji, Francji, Indone
ceDemokrat.rczn('~ goście zwie zii, Ira.nu. Jugosławii, Korei, 
dzą szereg zakła~ow przemys- Mongolii, NRD, Rumunii, 
lowYCh, ośrodkow kultural- Wietnamu i Węgier. 
nych i instytutów naukowych. Obrady Kongresu otwiera 

przewodniczący Zarządu" Głów 
nego Zw. Zaw. Górników -
Wit HankI'. ' . 

I 'Kongres przyjmuje następ~ 

Wojewódzki Złll 
clowódcó-", 

Wystqpieni. 
kr610wej belgljskiet 

, EJibi.,y 'w· lel.wizll 
m •• lCiew. lCl.r - -:.'" 

nie jednomr.ślnie, zapropono~ 'd' .. " Ol' MO" 
wany przez 'p'!:żewodhiez!\cego , r z_n,: . .' ,~ 
Zartądtr płóW,nego Z'W'. ' Zcriy.' .- . . " .~~, ~ - , " , " ,--
PraC . . Rolnych.o:.... Kazimierza : (Inf. wł.) \.'V ·sall ~ DqlJ1.u- Kul

MOSKWA (pAP). Królowa 'O e1- NOwickiego .sk~ad prezydium. tury '! R.eszovyie odbył się 
gijska Eltbleta. która. gości o'oec-, Po prZyjęcIu ,porządku Wojewodzki :Zlot O.RMO. W 
nie w ZWIązkU RadZIeckim, wy-! obrad. Wit Hanke udziela g\o- Zlocie. któremu prtewodniezył 
głoslla 13 bm. w telewJzJI mo- . I k' t' . KC PZPR k t O t P 'łt k . ł sltlewslti-ej krótkie pnemówlenie l su se re arzOW·I p., nu ry o ora .'.";Zl~ o 
do ludności ZSRR. I Władysławowi Gomułce. ,udział " ponad '500 dowodcow 
Oświadczyła ona" że wszystkie drużyn ORMO I terenu całego 

jej spotkania z radZIeckimi ludŹ· n I . 'd ' 
mi od mi.n.istrów do górn.ików 8 sze po'sfppy wojewo dwa. . ' 
jeszcze raz wykazały. że narody . '.y Zarówno w referacie , z-cy 
ZSRR tak jak i Belgii pragną po- .IJosk rz,dlwyeh kom. woj. MO - majora , Wla-
k<l.ju I zbllzen:a '- Innymi naroda- , " dy'sława Długosza jak równiei mI. Królowa wyraZlla nactzleJP', , , ,' 
że utwo,'zenie TOW>alrzystwa Pl":,!- na Su m iii trze I w dyskusji, wskazywano na 
jotni "Radziecko-BelgIjskiej bę· n duże zasługl.ormowców w ,wal 
dlOie nowym wkładem do sprawy , t I I 'ład ludo 
wzajemnego zrozumienia mlf:dzy DELHI (PAP). Rozgłośnia w ce o u rwa en e w zy -
narodami obu krajÓW Medanie podała 13 bm. wleczo weJ, a szczególnie w waice z 

Królows przemawiała w j~zyku rem że indonezyjskie wojska bandami chullgań!!twem I In-
rosyjskim. rządowe zajęły miasta Porsea nego rOdżaju przes~ępezo4cłllt. 

\ na środko\\<"ej Sumatru I Gu- Sporo miejsca pohvłęeonó ' tei 
( nungtua na północnej Suma- na omówienie trudnołd. na 

trze. W w2lkach o wymienione jakle napotYkają' w Iwejpri
( miasta oprócz wojsk lądowych cy ormowcy. 

l 
brnło udział lotnicbvo indone- Mówcy wskazywali teł na 
zyjskie. Na rebeliantach zdo- celowość ściślejszej ' współpra
byto znaczną 110M: b:oni. ey z orga.naml MO oraz na ko === I ====. ====. ~, nleczność wzmó:ienławalki I 

, . chuligaństwem Iprzesiępstwa 

C-HC-ES1. 
SIl:; ~ 

DOWlEDI.IEC 

l A k" k· mi gospodarczym!. . 

. 
mery, ans le Na zakończenie, Zlotu, or-

ok· mowcy jak też I zaproszeni lO 
pOC'"I'Oj 1 ścle obejrzell film pt. "Cichy 

~ i uź 'v NRF Don". (tap) 

Jak przebiegają pra<:e ( 
przy budowie linii kole- ( 
jowej Rzeszów - Dęba i ( 
jaką pomoc wnoszą do I 

Il'ealizacji tej ważnej inw.e ( 
stycji Polacy z ł'olonll I 
Am~rykaiiskjej, przeczy -) 
taj nasz fotoreportaż. \ 

I 
~ 

Niefortunna 
wyprawa kasiarza 
ŁOD2: (PAP). Kasa pancerna 

znajdująca sl~ w biurz.e parowo
zowni koleJowej w Karsznlcach w 
pOw. Si~,adz. skusiła Tadeusza 
Błaszczyńskiego ze wsi Marzej1ln 
w pow. uask do dokonania noc· 
r.ej. złOdziejSkiej wyprawy. 

Uzbrojony w przyrządy kaSi",: 
skle wl amał się on do hl \lf a l 

przystąpił do wylamyw3",a stalo
wego zamknięcia schowka. w któ. 
rym leżalo 260 tys. zl. 

W pewnym momencie ciężki 
10m. którym posługiwał się ka
S l.!l rz, potoczył się z hałasem na 

- podłogę. Przao;ądziło to o losach 
t!odzlejskiej wyprawy. Zaniepo
kojona od~losaml dochodzącymi z 
biura straż kolejowa wszczęła 
alarm i włamywacza uj~to. Bła:;z
cz)'ils&i został aresztowany. 

Na zdjęciu: Transport "Matadorów" na ulicach jednego z 
miasteczek zachodnio - niemieckich. 

Fot - CAF. 

- r:'-' 

Na zdjęciu: ' Wieemdni&ter 
Marian Nas.zkowski podczas 
końcowego. przemówienia. 

CAF.-'- Telefoto 

~,lap.I,..z 
pGna Anulo'la" 
Da ekranach 
radzieckich 

MOSKW A (PAP). Dnia 15 
bm. odbędzie . • tę w Moskwie 
pokaz filmu pol!kiego - .,Ka
peluu pana Anatola". FUm 
ten wejdzie na ekran'll kin sto 
'licy ZSRR i stolic republik 
ra.dziecktchwtym tygodniu. 

J.LALKAUPIIUSA 
W ięzyku 
rosyjskim 

MOSKW A (PAP). Na', pół
kaeh księgarń moskiewskich 
ukazała się nakładem Państwo 
wego Wydawnictwa "GosLi
tizdat" "Lalka" Bolesława 
Prusa w przekładzie Natatii 
Modzelewskiej. Nakład książki 
zaopatrzonej w pos~owie E. 
Cybienko wynosi 225 tysięci! 
egzemplarzy. 

M'lżna korzystnłe 
sprzędać 
~-l1Żdą ilość 
zi'e.m n ia kó w 

W pOdróźydo Polski Klimen 
towi Woroszyłowowi towarzy
szyć ,będą: 

Je.kate~I,na Furcewa - depu 
to\ya~a do Rady Najwyższej 

ZSRR, członeK PreźYdium i se 
kretar.zKC KPZR, ' 
Klrił Mazurow - członek P i el 
zydium ~ady Najwyższej 
ZSRR, kandydat na członka 
Pre?:ydium "KC KPZR, I sekre
tęrz KC KP Białorusi, 

Stlepan Czerwonienko 
przewodniczący' KomisjiMan 
datowej Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR, sekre
tarz KC KP Ukrainy, . 

Antonas .Snir.czkus - czło
nek r\:omisj! dla Spriłw Zagra
nicznych Rady Zwiazku: Rady 
Najwyższej. ZSRR, I sekretarz 
KC KP Litwy, 

Wla~ze!!ław .Jellutin, - minls 
ter szkolnictwa wy~szego 
ZSR~ . . 

Nikołaj Patollezew - depu
towany do Rady Najwyższej 
ZSRR, I zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 

Piotr Abrasimow - ambasa
dor 'nadzwyczajny I pełnomoc
ny ZSRR 'w Polsce. ' 

Kliment Woroszyłow I osoby 
mu towarzyszące przybędą C!O 
Warszawy w dniu l:r~wietnia 
bież. roku. ' '. 4! -
Odpowiedź 
państw zachodnich 

na radziecką ~ropozycią 
zwołania konferencil 
ambQsador()w 

III .rnl.· :»ll , ~ 
ł lMW "wyj'eihala 
na ~ 13' z.iazd 
KonlS0mołu 

PARYZ (PAP;. W poniedziałek 
rano odbyła się w pałacu Cha.1l1ot 
konferenc.la Stałej Rady NATO 
dla uzgodnlenlll ,oc!powied~i trzech 
illocarstw zachodnlc,h na notę ra
dziecKą z 11 bm., dotyUąClI ~~Y· 
gotowań do , konferencji na naj· 

.: ~~i*~~~m, &Zer;s:.tUl .·N (lta . ta "'~"- , 
wala ~ugestlę, ' by ambasadorowie 
USA, ' Anglłl I Francj i 'w Mookwle 
~potkall się w czwarteJ( z przed
slawi,ciełaml rządu radzlec.klello 
dła omówienia mieJsca, cząau, 1 

WARSZA WA (P AP). 13 bm. 
wyjecha.ła do ~Ioskwy wspól
na delegacja ZWiązku Młodzie 
Ży Socjalistycznej I Związku 
Młudz!eży Wiejskiej w skła
dzle:Isekretarz KC ZMS -

sl<ł~du konferp.-ncjI mlnls~ów 
spraw zagranicznych. . 

.Jak Informują agenc.le uch\ld· 
nie, trzy mocarstwa w swojej ód
powiedzl opracowa.neJ I uzgodnlo. 
Ilej na. poniedziałkowej konler~n· 
c.11 Stałej Rady NATO zgadza.!ą 
si~ n/\ propozycję radziecką 'lWO
lanlR konfer"ncji ambasadorów 'w 
MOSkwie, z tym, że konferencja 
odbędzie slp, z początkiem przysllłe-
go tygOdnia. 

Marian Renke, wiceprzewodni 1,lolki "ollkursu 
czący ZG Zl\1W - K&zimlerz ft 
Barclko.\Vskl I redaktor naezel Dl' an l' st6 ""' 
Dd pisma KC ZMS "Sztandar .[ ...., 
Młodych" - Zbigniew IS!lak. 
DelClacja wdmle udział w 13 im.Czaikowslriego 
zjeidzle Wszechzwiązkowego 
Leninowski-o Komunlst.ycz- MOSKWA (PAP). ZwyCięZell ..... MlędZynM'odowego Kor.aru1"SU PI&-
itegoZwiązku Młodzidy,którenistów Im. C"a.jkowskllego ,:wstał 
go obrady rozpoczynają się we Q1neryk"ń~lcl muzyk, van ClIb1U'll. 

t I I! b W 1>O"Iedzlałek w P01u<inle pl'7.e-
worek ., m. \Vodr.iczą~y jury. znany pLanista 

Delf!gaeja przekate zjazdowi r.<l'Zlie<il~i Emil Gileis ogłosił d~ 
w związku IPrzypadają«lllt W cyzję jury o przY1lnamlU ~n Chi· 
b'I-" -~" I t bumowi pierwszej n·a.gn-ody. "'''. ro ........ 'roczn cą, POWI a- Drugi .. mieJsce la,jęli ex aeąuo 
nla Kom!lomQła, dar ŻMS' I Lew Włase"ko (ZSRR) i Llu SzI
ZMW lIZybowiee "Przyjaźń"., kun (ChRL). trzeoie - 'Naum 
Szybowiec ten wystartowa.ł z Sztarkman (ZSRR). C'Z:W'lIrte 
lotniska na Gocławk' u w ·.'ar- Edward Mlanseroz (ZSRR). pi~te " - Mllena Mollowa (Bułg.a.ria), 
~uwle równiej; 'w niedzielę 13 ,szó9!l! - Nadla Cedda-Nova (Fran
hm:, udiljąe !llę w drogę do c1a.). siódme - Toyoakl Marsunra 
M k (J"P<J1',ia) I ó.me - :n:ejsce'- Da-
,. 011 wy. nleł POllack (USA), 

Sputnik nr 
nad Oceanem 

LONDYN (PAPl. Uczeni zob 
serwatorium brytyjskiego w 
Jódrell Bank (Cheshire) do
strzegli \" niedzielę sputnika 
nr 2 na wysokOŚCi 208 km od 
Ziemi. W sobotę znajdo\vał się 
on na orbicie, na wysokości 
224 km. 

2 spłonął 
Allanlyckim 7 

• 
wYSpą na podobieństwo kome
ty z d'lugim ognistym ogonem. 
Zjawisko obsl'rwowane było o~ 
koło 1 minuty. 
Znajdujący się w południo

wym rejonie M. Karaibskie$o 
holenderski statek "Mitra" 
prżesła:ł do Hagi informacje, 

.. ,.... pOkrywające 5ię z tymi,' jakJe 
LONDYN (PAP). W-edług Ma napływają z Barbados. Mary
domości podanych przez agen- narze statku "l\fitra" widzieli 

(inf. wł.). Aparat gospoda.r-· h' d i d' k' t . c.'e zac, o n e, ra Zlec l "spu:'- ogmstą kulę za kto'rą cl'ągnął czy Mln. Skupu przystąpU 
obecnie do Skupu zIemniaków n.ik" nr 2 miał spaść do' Mo- się 'snop iskier i dym. Kula 
z do5t.jłw wolnorynkowych, rza Karaibskiego w rejonie g'wałtownie zniżała swój lot'. 
Sk'up ten prowadzą wszystkie Małych Antyli około godziny.3 * * 
punkty' GS oraz tuczarnie I 
gonelnie - wYpłacając od razu naó ranem 14 'bm. NOWY JORK (PAP). Zda-
gotÓWką pełną nałeżność każ- Jak donoszą z Barbado5, set- niem uczonych amerykańskich 
demu dostawcy. . ki mieszkańców tej wyspy ob- radziecki sputnik" nr 2 zakoń Cena za 100 kg z1emnJakow . I ".. . 
(zarówno jadalnych jak I prze- SE'rwowało ostatn~e chwile ist- czył 13 bm. sWOJ zywot. Eks-
my5łowych) ~5ta10na zootala nienia radzieckiego sputnika perci obserwatoriów amerykań 
na 8G U. Ogółem planuje się nr 2. ISkiCh przypuszczaJ'ą że sput-
o~pienle w wOj. neozowsldm I' . . , 
11 t}'l. tOI1 ziemniaków. Konczący swóJ zywot sztucz nik spadł do Oceanu Atlantyc-

U) ny satelita przeleciał nad kieg" . 
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Przemówienie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki 
wygłoszone . ~ dniu tł kwietn.ła 1968 roku 

na IV Krajowym Kongresie Związków Zawodowych 
TOWARZYSZE! 

W IV Kongresie Związków Za
wodowych uczestniczę w podwój
nym charakterze - jako delegat 
wybrany przez zjazdy trzech zwląz 
ków zawodowych i jakO przedsta
wiciel Komitetu Centralnego PoJ.
skiej Zjednotzonej Partii Rob"tni
czej. Związkom. którym zawdzię
czam mandat delegata dziękuję zn 
zaufanie i za pamięć o mojej kil
kuletniej pracy w ruchu związko
wym w okresie przedwojennym, co 
zapewne chciałY podkreślić, wybie
rając mnie delegatem na Kongres 
dzisiejszy. 
Jednocześnie w imieniu Komite

tu Centralnego PZPR składam 
wszystkim delegatom Kongresu ser 
dec:me, robotnicze pozdrowienia. Z 
okazji tego doniosłego wydarzenia 
pozdrawiam również goraco ponad 
5 ' milionową armię związkowców l 
całą klasę robotniczą w Polsce. 

W naszym systemie społeczno -
pOlitycznym, w systemie państwa 
ludowego, w którym rolę przodu
jącą sprawuje klasa robotnicza, a 
rolę kierowniczą jej partia - Poi
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
- związki zawodowe, jako najbar
dziej masowa i powszechna orga
nizacja robotnicza, stanowią jedno 
z najważniejszych ramion tego sys

·.emu, są jedną z podstawowych je-
go części składowych. IJla tego par
tia naśza, jako siła kierownicza pań 
stw! ludowego jest i musi być głę
boko zainteresowana przebiegiem i 
wynikami obrad dzisiejszego Kon
gresu. 

Rolę I zadania zwlązk6w zawado 
wy ch określa zawsze system spo· 
hezny w jakim prowadzą one dzia
łalność. Inna jest ich rola i zada
nia w systemie kapitalistycznym i 
inna w systemie socjalistycznym. 

Z punktu widzenia interesów 
klasy robotniczej dla związków 
zawodl)wych, jako rzecznika tych 
interesów, zawsze decydującym 
jest to, w czyich rękach majduj~ 

" si~ narzędzia produkcji, kto jest 
ich właścicielem. Jeśli stanowią o
ne własność kapitalistów - co zaw 
sze i wszędzie związane jest z . . wy
zyskiem i eksploa tacją klasy robot
niczej, niezależnie od form w ja
kich ta własność kapitalistyczna 
występuje - w6wczas naczelnym 
zadaniem związków zawodowych 
jest organizowanie walki robotni
ków o zmniejszenie tej eksploata
cji, o przyznanie im większego u
działu w podziale dóbr material
nych, wytwarzanych przez nich w 
procesie pracy społecznej. Takie za
dania mają związki zawodowe w 
krajach kapitalistYC7l1ych i takimi 
celami kierowały się związki za
wodowe w Polsce przedwojennej. 
Jeśli natomiast narzędzia produk. 
cji stają się własnością społeczną, 
tj . kiedy kapitalizm zostaje obalo
ny i powstaje nowy, socjal!styczny 
,ustrój społeczny. rÓwnocześnie z 
tym ulega zasadniczej zmianie ro-
1& związków zawodowych. Wyras
tają. przed nimi nowe zadania, któ
re były im zupełnie obce w sys
temie kapitalistycznym. MÓwiąc naj 
ogólniej zadania te sprowadzają si~ 
do tego, że związki zawodowe sta
ją się budowniczymi socjalizmu. 
W socjalistycznych warunkach spo
łecznych tylko w ten sposób mogą 
one najlepiej i najwierniej służyć 
klasie robotniczej. 
Uspołecznienie narzędzi produk

ejl jest samo w sobie przełomo
wym, rewolucyjnym przeobraże
niem społecznym, które otwiera 
drogę do kształtowania socjalistycz
nych stosunków społecznych we 
wszystkich dziedzinach życia. Kla
sa robotnicza I cały świat pracy są 
najgłębiej zainteresowane w uspo
łecznieniu narzędzi produkcji. W 
.ten spos6b tylko mogą być bowiem 
zlikwidowane kryzysy gospodarczp. 

'i bezrobocie oraz hamulce sil wy
t",~rczych. Uspołecznienie narrędzl 
prOdukcji jest pierwszym podsta
wowym krokiem na drodze real!-

. zacj! tej treści społecznej. któn 
jest skondensowana w pojęciU so
cjalizmu. 

Rzeczą najistotniejszą dla socja
lizmu jest baza ekonomiczna. Start 
socjalizmu, jako panującego ustro
ju społecznego rozpoczyna się od 
takiej bazy ekonomicznej, jaka prze 
jął on po starym ustroju. Różne 
przyczyny złożyły się na to. że so
cjalizm rozpoczął swój start świa
towy od krajów przeważnie słabo 
rozwiniętych pod wzgledem gO$PO
darczym. Kraje socjalistyczne, w 
ich liczbie i PolskOl, musiały więc 
i muszą czynić wielkie wysiłki dlo! 

. rozbudowy swojej bazy ekonomicz-

nej. od niej bowiem zależy byt ma
terialny ludzi pracy i rozwój kul
turalny narodu. Związk>t zawodowe 
krajów socjalistycznych w cało
kształcie swej działalności muszą 
się więc kierować koniecznością roz 
budowy tej bazy. 

W systemie kapitalistycznym kla
sa robotnicza i jej organizacje nie 
mają żadaego wpływu na podział 
produktu wytworzonego pracą spo
łeczną. Właścicielem tego produk
tu jest kapitalista - do niego bo
wiem należą środki i narzędzia pro 
dukcji. Robotnik wytwarza - ka
pitalista zaś dzieli owoc jego pra
cy. Na proporcje tego podziału ma 
wpływ tylko walka klasy robotni
czej. Dó tego celu potrzebne są 
jej związki zawodowe. Istota sys
temu socjalistycznego na tym po
lega, że klasa robotnicza nie tylko 
wytwarza prOdukt społeczny lecz 
sama jest jego właścicielem I sa
ma za pośrednictwem swych orga
nizacji i swegó socjalistycznego pań 
stwa dzieli między !lobą owoc swo
jej pracy. Im ten owoc' jest więk
szy, tym więcej otrzymuje każrly z 
jego wytwórców. 

Organizacje robotnicze wspólnie 
z państwem ludowym muszą tylkO 
dbać o to, aby ten podział był spra
wiedliwy, aby każdy, kto bezpoś
rednio i pośrednio uczestniczy w 
procesie wytwarzania otrzymał swo 
ją część zgodnie z zasadą. która 
Obowiązuje w socjalizmie: każdemu 
według jego pracy. Jest przeto w 
pełni zrozumiałe, że w systemie so
cjalistycznym klasa robotnicza 1 
wszyscy ludzie pracy są naj głębiej 
zainteresowani w tym. aby i pro
dukt ich pracy był jak najwi~kszy 
l aby ulegał zwiększaniu. Im wi~ .. 
cej bowiem wyprOdukują tym wię
cej posiadają. Natomiast w syste
mie kapitalistycznym powiększanie 
produktu pracy spOłecznej w isto
cie rzeczy nie zmienia poziomu ży
cia klasy robotniczej. Kapitaliści 
nie zapłacą robotnikowi za jego si
łę roboczą więcej, niż wnosi jej hi
storycznie ukształtowana wartoś6 
w poszczególnych krajach. Olbrzy
mie zyski kapitalistów i ich mo
nopoli, pochodl:ące z eksploatacji 
siły roboczej. obracają się przeciw
ko masom pracującym. Niezależ
nie od innych towarzyszącyeh tym 
zyskom szkodliwych 7;jawisk społecz 
nych, zyski te umożliwiają kapita
listom uzbrajanie swoich państw 
imperialistycznych na coraz to 
większą skalę i w coraz groźniej
szą broń niSZCZYCielSką. W konsek
wencji dochodzi do tego, że za cd
raz większy wyzysk siły roboczej 
kapitaliści każą jesz<:ze płaci~ ma
som pracującym coraz bardziej ma
sową śmiercią, skazują narody nR 
corllz dotkliwsze cierpienia. a kraje 
na coraz większe znisZiczenia. 

Wszystko to, towarzysze, dobit
nie wskazuje, jak głęboko różnią 
się zadania związków zaWOdowych 
w krajach kapitalistycznych i w 
krajach socjalistycznych; chociaż w 
jednych i drugich zwiazki zawodo
we winny służyć interesom klasy 
robotniczej. 

Polska jest krajem budUjącym 
socjalizm. Ten fakt określa rolę i 
zadania związków zawodowych w 
naszym kraju. 

Zagadnienie rozbudowy naszej 
bazy ekonomicznej Itllłe zwiększa
nie produkCji jest główną naszą 
troską, zajmuje pierwsze miejsce 
w polityce partii i rządu. Sclśle z 
tą sprawą wiążą się uchwały pod
jęte przez XI Plenum Komitetu' 
Centralnego naszej partii. Uchwa
ły te obejmują problemy, którymi 
związki zawodowe winny się jak 
najgłębiej interesować. Przyjrzyjmy 
się bliżej, jakie znaczenie dla roz
woju naszej gospOdarki narodowe; 
posiada sprawa. która zai<:ła na
czelne miejsce w uchwałach XI Ple 
num - mianowicie likwidacja prze 
rostów zatrudnienia. 

Nie trzeba dowodzić. że rozbudo
wa naszej bazy ekonomicznej wy
maga wielkich nakład6w inwesty
cyjnych. Pozostawiając na uboczu 
problem kredytów zagranicznych, 
winniśmy przeznaczać na inwesty
cje możliwie największy odsetek do
chodu narodowego. Jednak im wię
cej przeznacza się na inwestycje, 
tym mniej pozostaje na spożycie. 
A przecież nie chcemy prowadzić 
i nie prowadzimy takiej polityki, 
aby zwiększać nakłady na inwesty
cje kosztem zmniejszania konsump
cji, czyli kosztem obniżania stopy 
życiowej mas pracujących, Prze
ciwnie. stopę tę podnieśliśmy. Od
było się to jednak kosztem zmniej
szenia odsetka dochodu narodowego 
przeznaczonego na inwestyCje, sto-

pę życiową' ludzi pracy pragniemy 
nadal podnosić, by zgodnie z zapo
wiedzią osiągnąć 30 proc. wzrost 
średnich prac realnyCh w bieżącej 
pięciolatce. Nie chcemy jednak i nie 
możemy dopuścić do tego, aby dal
szy wzrost stopy życ:iowej Odbywał 
się kosztem dalszego zmniejszania 
odsetka dochodu narodowego, prz.e 
znaczanego na inwestycje. Przeciw
nie, odsetek ten mUSimy podnieść. 
Wymaga tego koniecznosć szybszej 
rozbudowy bazy ekonomicznej. Ina
czej nie da się rozwiązać różnych pa 
lących problem6w bytowych, np. 
problemu mieszkaniowego. Koniecz
ność .. . p.viększenia nakłądów J1ą in- o 
westycje wypływa również i ' z in
nych powodÓW, wśród których wy
suwa się na czoło poważny przyrost 
naturalny ludności. Setkom tysięcy 
młodzieży rokrocznie dorastającej 
do wieku pracy trzeba stworzyć no
we miejsca pracy. 
Jakże wobec tego pogodziĆ l roz

wiązać te dwa problemy? Jest ty I· 
ko jeden spos6b. Aby móc jedno
cześnie zwiększać inwestycje i pod
nosić stopę żyCiową mas pracują
cych, trzeba tak zwiększać dochód 
narodowy, aby wystarczał na jedno 
i na drugie. 

Jest rzeczą zupełnie realną poważ 
ne zwiększenie dochodu narodowe
go przy obecnej bazie ekonomicznej 
kraju pod warunkiem solidnego upo 
rządkowania naszej gospodarki na-
rodowej. ' 

Dochód narodowy powstaje w dzie 
dzinie produkcji, tzn. wytwarzają go 
swą pracą ci, kt6rzy wytwarzają do
bra materialne. Zwiększenie docho
du narodowego przy obecnej bazie 
ekonomicznej uzależnione jest głów
nie od trzech czynnikÓW. 

PO PIERWSZE - od zwiększenia 
ilości ludzi zatrudnionych bezpośre
dnio w procesie. wytwarzania dóbr 
materialnych, co oznacza przesunill
cie określonej części ludzi zatrudnio 
nych w pracach pomocniczych i w 
administracji do pracy bezpośrednio 
produkcyjnej. PO DRUGIE - od 
zwiększenia wydajnOŚCi pracy każ
dego zatrudnionego, ·co oznacza wy
twarzanie większej ilości dóbr ma
terialnych przez pracowników bez
pośrednio produkcyjnych w mniej
szej niż poprzednio jednostce czasu 
oraz wymaga intensywniejszej pra
cy pracowników pośrednio-produk
cyjnYCh, usługOWYCh i administra
cyjnych. PO TRZECIE - od obniże
nia innych koszt6w produkcji tj. 
kosztów materiałów i surowców 
przez likwidację ich marnotrawstwa, 
kosztów narzędzi zużywanych w 
procesie produkcji, strat ponoszo
nych wskutek brakoróbstwa, kosz
tów paliwa, energii elektrycznej 
i wszystkich innych wydatków, któ
re poza robocizną opłacaną w da
nym zakładzie pracy. składają się 
na koszty jego produkcji, 

Nie rozporządzam, niestety, kon
kretnym matefiałem cyfrowym, któ
ry pozwoliłby przykładowo wykazać, 
jak wielkie możliwości zwiększenia 
dochodu narodowego kryją sill w 
każdym z trzech wymienionych żró
deł . Taki materiał można zebrac 
tylko w oparciu o dokładną analizę 
każdego zakładu prac)'. Posłużę sill 
z konieczności przykładami dowol
nie s~.nstruowanymi, jednak mniej 

lub więcej odpowiadającymi rzeczy
wistości. 

Zróbmy uproszczony rachunelt. 
Przyjmijmy, że jtst zakład, w któ
rym pracuje 1.000 ludzi, w tym ;;U 
proc. bezpośrednio produkcyjnych, a 
drugie 50 proc. ' stanowią pracown!
cy pośrednio produkcyjni, w tym 
10 proc., tj. 100 pracownik6w admi
nistracyjnych. Załóżmy. że zakłild 
ten wytwarza dziennie 100 określo
nych jednostek prodUkcji wartości 
250 tys. złotych . W tej sumie 100 tys. 
zł - to koszty robocizny, a 150 tys. 
złotych koszty materiałowe 
i wszystkie inne koszty produl.:;cji. 
Z wylicze11ia wynika. że średnio
dzienny zarobek każdego człónka 
załogi wynosi 100 zł, czyli koszty rO
boc izny na każdą jednostkę produk
cji wy?uszczanej poza zakład wyno

. szą 1.000 zł, a koszty materiałOwe 
i inne 1.500 zł. 
Załóżmy dalej, że zakład posiada 

wolne moce pródukcyjne, a takich 
zakładów jest u nas niemało - że 
ma pełne możliwOści zaopatrzenia 
materiałowego - niestety w tej dzie 
dzinle istnieją jeszcze wielkie trud
nośCi - oraz że posiada poważne 
nadwyżki w kategorii pracowników 
pośrednio produkcyjnych - co jest 
zjawiskiem występującym prawie w 
każdym zakładzię pracy. Załóżmy 
więc, że w naszym przykładowym 
zakładzie można przesunąć propor
cje w zatrudnieniu załogi, np. prze
nieść 100 robotników z grupy pośre-
dnio prOdukcyjnej i 50 pracownikÓW 
administracyjnych do grupy bezpo
średnio produkcyjnej. Prowadżmy 
rachunek dalej. 

Z poprzedniego wyliczenia wyni. 
ka,że zakład prOdukuje dziennie 
100 jednostek produkcji przy liczbie 
:500 pracowników bezpośrednio pro
dukcyjnych, Jedna jednostka produk 
cji wypada więc na 5 pracowni
ków tej grupy. Przez zwiększeniog 
ilości pracowników bezpośrednio pro 
aukcyjnych do wysokości 65 proc. 
załogi. tj. dO 650 ludzi. zakład może 
powiększyć produkcję o dalsze 30 
jednostek bez zwiększania załogi 
.I bez podnoszenia wydajności pracy 
robotników bezpośrednio prodUkcyj
nych. Tylko pozostali pracownicy 
pośrednio produkcyjni i administra
cyjni po likwidacji nadwyżek zatru
dnienia w ich grupie będą musieli 
pracować efektywnie w ciągu całe
go dnia pracy. 

Przeprowadzone w ten sposób ope 
racje zwi~kszają produkcję zakładu 
o 30 proc. Wskutek czego koszty ro
bocizny na jednostkę prorlukcji wy
noszące poprzednio 1.000 zł. zmniej
szają się do 770 zł, czyli o 23 proc., 
a ogólny koszt produkc,iizmniejszy 
się o ponad 9 proc. W rachunku tym 
trzeba dokonać tylko niewielkiej ko
rekty z uwagi na to, że zarobki ro
botników bezpośrednio produkcy j
nych są zwykle wyższe niż pośred~ 
nio produkcyjnych. 

Na tym pierwszym przykładzie wl 
dzimy, jak można zwiększać dochód 
narodowy przez zwiększenie propor
cJi robotników bezpośrednio produk 
cyjnych w załodze pracowniczej. 
Zał6żmy jednak, że zakład nie mo~ 

że w pełni wykorzystać swych mocy 
prOdukcyjnych wskutek niedostatecz 
nego zaopatrzenia materiałowego, 
wobec czego posiadanej nadwyżki 
pracowników nie może przesunąć do 
produkCji podstawowej. Jeśli nie ma 
on również warunków do zorganizo~ 
wania prOdukcji ubocznej w.celu 
produkcyjnego zatrudnienia tych 
1:)0 Zibędnych pracowników z grupy 
pośrPclnio produkcyjnych i admini
stracyjnych, wówczas musi zwolnić 
ich z · pracy. Urząd zatrudnienia ra
dy narodowej wskaże im, jakie za
kłady poszukują pracowników, gdzie 
mogą być zatrudnieni ż pożytkiem 
dla gospodarki narodowej. Nie groli 
im więc bezrobocie. Zwalniając tych 
zbędnych pracowników i utrzymu
jąc niezmieniony poziom produkcji, 
zakład pracy oszczędzi w ten spo
sób na kosztach robocizny około 
15 proc. 

W innych zakładach pracy nad
wyżki w zatrudnieniu mogą był: 
mniejsze. W całej gospodarce naro
dowej, zwłaszcza w administracji, 
nadwyżki pracowników Sil Jednal~ 
pokaźne. Przez ich likwidację, w 
drodze przesunięcia do pracy pro
dukcyjneJ, do zakładów. które cier
pią na brak sUy roboczej, zwiększy
my nasz dochód narodowy. 

Drugim bardzo poważnym źródłem 
zwiększenia dochodu narodowego są 
materiałowe koszty produkcji. Za
łóżmy, że ten sam zakład pracy, 
o którym mówiliśmy, nie posiada ża 
dnych przerost6w zatrudnienia, na
tomiast prowad7.i rozrzutną gospo
darkę materiałową. Jak zaznaczyliś
my lloprzednio, na jednostkę jego 

produkcji o wartości 2.500 zł skła .. 
dają się koszty robocizny w wyso
kości 1.000 zł oraz koszty materia
łowe i inne w wysokOŚCi 1.500Lł. 
Przypuśćmy, że koszty materiałowe 
i inne można zmniejszyć np. O 10 
proc. Nie jest to, towan:ysze, cyfra 
zupełnie dowolnie pomyślana. 
Żnam wypadki ustalania norm lU· 

życia materiałowego na poziomie 
o 30 proc. wyższym od niezbędnego. 
W wielu zakładach pracy całymi go. 
dzinami na wolnych obrotach kręc" 
się maszyny, zużywając niepotrze· 
bnie energię napędową. W budow
niclwie marnotnwstwo materiałowe 
jest ogromne. Dochodzi tam do talG 
karygo(lnych faktów, jak tłuczenie 
szyb ella uniknięcia koniecznóści 
oczyszczenia ich z wapna. Nie ma bo
daj takiego zakładu pracy. który nie 
m6głby obniżyć materiałowych ko
szt6w produkcji. Dlatego óbniżka ko 
sztów materiałOWYCh i innych poza 
robocizną o 10 proc., chociaż została 
pomyślana dowolnie, jest z pewnoś
cią w dużej mierze realna dla wielu 
zakładów pracy. 
Łatwo obliczyć, że obniżenie o 10 

proc. tych kosztów produkcji zmniej
sza w naszym przykładowym zakła
dzie pracy ogólny koszt produkcji 
każdej jednostki z 2.500 zł na 2.350 
złotych, czyli o 6 proc. Zakładów 
pracy, w których koszty materiało
we i inne poza kosztami robocizny, 
partycypują w wysokOŚCi 60 proc. 
ogólnych kosztów produkcji - jak 
zostało to założone w naszym przy
Idadzie - jest stosunkowo niewiele. 
W większości zakładów odsetek ten 
jest większy. Zatem nawet zmniej
szenie materiałowych i innych -
poza robocizną - kosztów produkejl 
ponIżej 10 proc., przynieSie poważne 
oszczędności. 

Tylko materiałowe Koszty produk
cji w caiej uspołecznionej gospodar
ce narodowej osiągnęły \V 1957 r. 
kwotę 266 miliardów złotyCh. Gdyby 
w procesie produkcji likwidacja mar 
notrawstwa materiałów przez osz
czędnieJsze ich zużywanie i prz.ez 
ulepszanie technologicznego procesu 
produkcji przyniosła zmniejsze'nie 
materiałowych kosztów produkCji 
średnio tylko o 2 proc., to z tego ty· 
tułu dochód narodowy zostałby 
zwiększony o 5,3mlłiarda złotych. 
Cyfra ta wskazuje, jak wielkie są 
możliwości 7.wiekszania dochodu na
rodowego, przy' obecnym stanie nB
szej bazy produkcyjnej. Możliwości 
te mogą się stać rzeczywistością. Po
trzebna jest tylko do tego . przede 
wszystkim głęboka i powszechna tro 
ska wszystkich załóg, całej ldasy ro
botniczp.j, o dobro społeczne. Potrze
bna jest powszechna i głęboka śWia· 
domość tego, że marnotrawstwo ma
teriałowe w procesie produkcii ude
rza całą siłą swej wielkości w kla~ 
robotniczą i naród. Marnotrawstwo 
zmniejsza możliwości podnoszenia 
stopy życiowej mas pracu.jącyeh 
1 możliwości zwiększania nakładów 
na inwestycje. 

Nie będę szczegółowo wykazywał, 
jaki wpływ na wzrost dochodu na
rodowego posiada wydajność pracy; 
Przytoczę tylko parę cyfr ilustruj_
cyc h wydajność pracy w przemyśle 
hutniczym w Polsce i Związku Ra
dzieckim. 

Produkcja surówki przeIlczenio
wej na jednego robotnika wlelkieh 
piec6w wynosiła w Polsce 863 tóny, 
a w Związku Radzieckim 2.444 tony 
rocznie. 

ProdUKcja stali martenowskiej 
przypadająca na 1 robotnika stalow 
ni wynosi.la w Polsce 496 ton, a w 
Związku RadzIeckim 1.133 tony ro
cznie. 

Produkcja wyrobów walcowanych 
(bez rur i odkuwek z wlewków), 
przypadająca na 1 robotnika walcow 
ni wynosiła w Polsce 235 ton, a w 
Związku Radzieckim 380 tOn rocznie . 

Przy obliczeniu przyjęto dla Pol
ski rok 1957, a dla Związku Radziec
kiego rok 1956. 
Wydajność pracy jest czynnikiem 

decydujacym dla kształtowania się 
jednostkowych kosztów produkcji w 
całej gospodarce narodowej . Produk 
cja - to proces pracy społecznej. 
Każdy oddzielnie wzięty zakład pra
cy w swoim procesie wytwarzania 
posługuje się produkcją setek Innych 
zakładów pracy. Kształtowanie się 
kosztów produkcji w setkach i ty
siącach zakładów pracy w ostatecz
nym rachunku decyduje jakie są ko
szty każdej jednostki produkcji , któ
rą dany zakład wytwarza. Koszty 
produkcji i wielkości produkcji glo-" 
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balnej, ogólnonarodowej, decydują 
o wielkości dochodu narodowego. 
. ~ow2żnym hamulcem wzrostu wy 
daJnośc! pracy są zbyt niskie normy 
pracy. Zjawisko to występuje w róż
nych gałęziach przemysłu w więk-
5zej lub mniejszej skali. a szczegól
nie ostro przejawia się w wielu za
kładach przemysłu maszynowego o
raz. w nowozbudowanych zakładach 
innych gałęzi przem~'słu. Są takie 
dziedziny produkcji. które powstały 
dopiero w Polsce Ludowej. Należy 
do !"lich przemysł samochodowy. sto
czniowy. niektóre dziedziny prze
mysłu chemicznego i wiele innych. 
zwłaszcza w przemyśle maszyno
wym. W tych nowopowstałych dzie
.dzinach produkcji z chwilą ich uru
chamiania ustalono rozruchowe nor
my pracy, tj. na poziomie dwu i trzy 
krotnie nieraz niższym od norm te
chnicznych. Było to 'konieczne z róż
nych względów. a przede wszystkim 
dlatego, że robotnicy nie posiadali 
w tym czasie dostatecznie wysokich 
kwalifikacji. nie zdobyli jeszcze 
wprawy w nowym dla nich procesie 
produkcji. Z biegiem czasu podnie
śli swoje kwalifikacje. nabrali wpra 
wy, a normy rozruchowe pozostały 
niezmienione, lub tylko nieznacznie 
zmienione. Przepisy przewidują, że 
normy rozruchowe wprowadza się 

tylko na pewien. ściśle określony 
czas I stopniowo winny być rewido
wane, aż do poziomu normalnego, 
ale w praktyce n ie zawsze te słuszne 
przepisy stosuje się. Sprawę tę nal-e
ży konieczn ie rozwiązać w najbliż
szej przyszłości. Rozruchowe normy 
pracy w obecnej chwil! stały sIę 
hamulcem wzrostu wydajności pra
cy. Tylko głęboko nieświadomi ro
botnicy mogą być temu przeciwn!. 
Swiadoma cześć klasy robotniczej na 
pewno udzieli poparcia temu za
mierzeniu. 

Nie wyczerpałem tym przed~taw!e 
niem sprawy wszystkich możliwości 
zwięks7.E'nia dochodu narodow~go 
przy obecnej bazie ekonomicznej 
kraju. 

Z punktu widzenia Interes6w mas 
pracuj<'!cych i potrzeb z.wlększania 
nakładów inwestycyjnych chodzi jed 
nak nie tylko o wielko~ć dochodu 
narodowe,l!o, lecz tak samo niem!liej 
ważna jest sprawa jego podziału. 

Jeśli np. bumelanci oszukańczo wy 
ciągają setki milionów złntych rocz
nie za symulowane choroby, lub je
aU złodzieje kradną produkcję spo
łeczną, dopuszczają się oszustw i de
fraudacji, to jedni i drudzy grabią 
dochód narodowy, uniemożliwiają je 
go sprawiedliwy podział. To samo 
odnosi się do spekulantów. 
Wspomniałem poprzednio. że w 

pierwszej fazie socjalizmu obowia
zuje zasa"ela: ,.Kólżelemu według je
go pracy", czyli wysoko~ć zapłaty za 
pracę winna się mieścić w ramach 
sprawiedliwego podziału dochodu 
narodowcE!o. Czy ta zasada znaj
duje u nas pełne zastosowanie? 
Trudno je:;t odpowiedzieć twier
dząco. Znajdują się bo\viem odelzia 
ły ludzi pracy wynagradzane zbyt 
nisko w stostlnku do wysokości za
robków innych ludzi pracy. 

Weźmy np. zasadnicze uposażenie 
nauczycieli szkół podstawowych. Wy 
nosi ono od 650 zł miesięcznie. Gdy 
wliczymy godziny pracy nadliczbo
w.ej i wszystkie dopłaty i dodatko
we zarobki, o!rzym8my sumę 1.150 
złotych średnio miesięcznego wy
nagrodzenia. które pobiera nauczy
cleI szl<:oły podstawowej i 1.230 zł, 
które otrzymuje nauczyciel śred
niej szkoły or;ólnokształcącej. 

Przeciętna płaca miesięczna wszy 
stkich pracujacych w uspołecznio
nych zakładach pracy i w admi
nistracji palistwowej obliczona za 
3 kwartaly ubiegłego roku wY1"ios
la 1.389 zł. a \V samym tylko prze
myśle 1.570 zł. Miesięczne płace 
w roku bieżącym są nieco wyŻ,ze. 

Powstaje pytanie, czy praCR nau
CZYCiela mniej jest warta niż prze
ciętnie \vzięta praca pracownika 
gospodarki uspołecznionej? Na pew 
no nie. W podziale dochodu na
rodowego przeznaczonego na wy
nagrodzenie ludzi pracy, naUC7Y
ciele zostali skrzywdzeni. Ich 
średnie place nie powinny być niż
sze od średniej ogólnokrajowei. 
Nie moi.na jednak rlokon<łć pod
wyżki płac nauczycieli kosztem ob
niżki płac wyżej zarabiających or! 
nich grup pracowniczych. Można 
jednak j' należy przeznaczyć wy
gospodarowany i przeznaczony do 
pOdziału na wyna.nodzenie za pra
cę wzrost dochodu narodoweio w 

pierwszej kolejnOŚCi na podwyższe- lepsze wyniki produkcji tycI) zakla
nie płac nauczycieli i innych grup dów. 
pracowników znajdujących się w Czy wszędzie i zawsze organiza
podobnym położeniu. Takie iest za- cje klasy robotniczei w dostatecz
mierzenie partii I rzadu i' zamie- nym stopniu interesują się wynika
rzenie to winno znaleźć poparcie mi produkcji swoich zakładów pra
wszystkich zwązków zawodowych. cy? Czy przykładają dosyć starań, 
Również niezgodne z zasadą: "Każ aby wyniki te były jak najlepsze? 

demu według jego pracy" są tzw. Pod tym względem można mieć wie
"kominy", tj. bardzo wysokie za- le do życzenia. 
robki niedużej ilości robotników. W dążeniu do rozszerzenia upraw
"Kominy" powstają przy takich niel\ klasy robotniczej w zakresie 
pracach, gdzie normy są wybitnie współzarządzania zaldadem pracy 
obniżone. Aby ściąć te "kominy" i do ulepszenia form organizacyj
należy bezzwłocznie uporządkować nych, zabezpieczających iej te pra
normy. Praca jednego robotnika nie W<l, została powołana instytucja rad 
może być warta dwa czy nawet robotniczych. Wedłu~ danych Cen
trzy razy więcej od pracy drugiego tralnej Rady Związków Zawodo
robotnika o podobnych kwalifika- wych dotychczas powstało ok. 5.600 
cjach. rad robotniczych. Rady robotnicze 

Widzimy zatem, że nawet przy są jeszcze instytucją młodą, niedo
aktualnym stanie naszej baz.v e- świadczoną. Od chwili ich powoła
konom!cznej istnieją możliwości nia upływa bowiem dopiero p6łto
jednoczesnego podnoszen,ip. stopy ra roku. 
życiowej i nakładów inwestycyj- Ten krótki okres działalności rad 
nych w granicach określonych wzro robotnkzych przyniósł jednak boga
stem dochndu narodowego. te doświadczenia. W oparciU o po?y" 
Odpowiedzialność za zorganizo- tywne wyniki działalności wielu rad 

wanie i przeprowadzenie tego wszy- robotniczych możemy stwierdzić. że 
stkiego, co umożliwia wzrost do- instytuc.ia ta jest dobra. że zdała 
chodu n<łrodowego i o czym była swól wstępny egzamin życia. 
mowa, ciaży w jednakowym stop~ Półtoraroczna praktyka działalno
niu prżede wszystkim na kierow- ści rad robotniczych, które pomyśla
nictwie partii. od góry do dołu, od ne zostały jako organizacyjna for
Komitetu Centralnego do kom\t!'-' ma samorządu robotniczego, dowio
tu zakładowego. na kierownictwie dła jednocześnie, że w formie tej 8a.
IIdmintstracii gospodarcze; wszyst~ morzą d robotniczy nie może sie w 
kich szc7ebll - od ministra do dy- pełni przejawiać. Jeśli zatem mówl
rektora fabryki włacznie, na wszyst my, że instytucia rad robotniczych 
kich organach kierownic7.ych zwiaz- zdała egzamin życia. nie oznacza to 
ków z3wodowych, na radach robotni bynajmnie5. że z instytucji te.i. j9.ko 
czych i radach zakładowych. or.'(anizacyjnej formy samor7.ądu ro-

Wszystkie te kierownictwa I re- botniczego. można być w oełn! zado 
prezentowane przez nie organiza- wolonym. Forma ta jest dalece nie
cje, każda na swój sposób, przez dogkonl1ła. co stalo się pr7.vczyna 
swój odcinek pracy oddziaływują na słl1bej żywotności dużej cześ ci rad 
kształtowanie się gospodarki naro- robotnirzych I różnych nlerlomaeań 
dowej, na sytuację w zakładach w ich działalności. I nie rady robot
pracy. Wszystkie decydują w spo- nlcze SCl temu winne. Nie można ich 
sób przyjęty w systemie władzy obarcza~ wyłączną odpowiedzialno
ludowej o podziale dochodu naro- ścią, gdyż za wytworzony stan rze
dowego, a ponieważ de<:ydują o tym czy ponoszą również odoowiedzial
podziale, muszą również wykaza{o pość tak partia, Jak 1 związki zawo
maksimum starań. zrobić wszyst- dowe. 
ko co do nich należy, aby d0.'hórl Nie trzeba nawet podkreślać, jak 
ten był jak najwiekszy. Rozdzielać ważne znaczenie przypisujemy sa
bowiem moż'na. tylko tyle, ile się morza nowi robotnICzemu w cało
posiada. kształcie polityki partii i rzadu. po-

Jak należy organizować I pr1.e- lltyki decentralizacji zar7.adzania ~o 
prowadzać d7.iałania, by zwiększyć soodarką narodowa. polityki szero
dochód narodowy? kiego wcia,l!ania klasy robotniczej 

Dochód narodowy powstaje w I mas ludnwych do udziału w zarzą
procesie produkcji. Wytwarzaj,,! go dzaniu państwem ludowym. w czym 
masy pracujące. Główną uwagę na- wyraża ~ię!stota demokracji socja
leży zatem skierować na zakłady listycznej. 
pracy, na ludzi, którzy w nich pra- Samorząd robo,tniczy - to bardzo 
cujl!, na istniejące w zakładach pra ważne ogniwo w naszym systemie 
cy organ!?:~c;e robotnicze. Budow- społeczno-politycznym, w zarządza
nictwo socjalizmu znajduje się u niu zaldadami pracy. oltniwo, które 
mu na etapie. kiedy wciąż jeszcze jest również ważnym kluczem do 
ma pełne zastosowanie teza: - o rozwiązania problemu wzrostu do
w~zy~tkim de<:yduja, kadry. Od kle- chodu narodowe!(o. Dobrze funkcjo
rowniczej kadry zakładu. od jej nujacy w każdym zakłi:ldzie pracy 
umiejętności org~nizacyjnych, po- ~amorząd robotniCZY stanowi bo" 
ziomu wienzy f<łchowej i praktycz- wiem ważną gwarancje dobre~o 
nego doświadczenia, a takżp od jpj funkcjonowania procesu produkcji. 
poczucia obowiazku i sumienności 
w prilcy zależv' w przeważajilcym Dotychczas rady robotnicze i sa-
stopniu pr7.ebietz procesu prnduk- morzą d robotniCZY stanowiły jedno 
ej!. Od kadry partyjnej i zwiazko- pojęCie. Słowo rady - było syn oni
wel i od rad robotniczych zależy mem słowa - samorząd. Stało siEj 
postawa 7.ałod. pnziom jej świado- tak dlatego. że idea samorządu ro
mości klasowej. co woływa poważ- botniczego została teoretycznie spro
nie na wyniki produkcyjne. wadzona do ram rad robotniczych 

i w ramach tych zamknięta. Jeśli 
W systemie zarzildzania naszą go- zaś szwa.nkuje teoria. to kuleje rów

snorlarką obowiązuje zasada indywi- niC'ż praktyka. 
dualnej odpowierlzi<'!lności i jedno- Samorząd robotniczy - to poję
n~obow('~n otl .. ratvwnE'lto kierownic- cle szerokię. Klilsa robotnlcza, 0-

twa. Zasad::! ta jest dobr<'! i nie na- prócz rad robotniczych ma swoje 
ler.v jej zmie1"i'lć. Równocześnie u- organizacjE' w post8c! pllrtii i zwiaz
społeczn'one zakłady oracy stanowią ków zawodowych. W z::tkładach pra
własność c~leJto n::lrodu. a wiec tak- cv dzi::!łaja komitety zakładowe i ra-
7 .. włRsność pracu.iących w nich za- dy zakładowe. Organizacji tych nie 
łóg. Oznacza to. że załogi poprzez można postawić poza nawias samo
swo;p orJtanizacje mają prawo do rządu robotniczego. S::lmorząd robot
wspr,łzarząd7.ania swymi zakładami niczy. ograniczony tylko do rad ro
nrRCY. t.i. do n::lcb:('\l'o\"Bnia i kon- botniczych, musi kuleć. musi orOW:l.-
trolowania działalności admini- dzić żywot anemiczny. Ponadto 
stracH. sprzyja t.o powst.awaniu t::lrć i nie-
Należy zauważyć, że zasada współ porozumieli między radami rohotni

zarząd7::mia zakładClmi pracy pr7.e7. rzyml i radami zakładowymi. ,T",rlna 
robotników wywołuje czesto niepo- fl1bzywa teoria rodzi 7.wykle dru"a. 
rozumienia. Niektórzy pojmują tę za Wyłączenie rad zakładowyrh z ~~
sad~ jilko oddanie zakładów pracy morzadu robotnicz,,~o zrr>chiło fał
pod administracyjny zarząd robot- ~z:vwą koncE'pcię sprowadzenia Z::l

ników. Ti'lkie rozumowanie jest nie- dań rarl zakładowych wyłącznie clo 
~lus7.ne. Zarz"Iclzanie, czy współ7.;trzą spraw bytowych załogi. do teW. o~ 
dzanie zakładami pracy przez klasp brr>ny interesów kl::!sv rohotnł.czpi. 
robotnicza w istocie rzeczy polega na zaś sprawy produkcii i 7.Clrzą0zania 
kontrolow'aniu i nad7.orowaniu dzia- zakładem pracy miały pozostać wv
łalności administracji zakładu. Funk łączną kompetencią rad robotni
cje te wykonuje klasa robotnicza czych. Próba takiego podziału ról 
przy pomocy i za pośrednictwem pociaga za sobą przeciwstawiania ;e-

. h ł ch rlo t" or"an' rlnej rady drugiej radzie. ustawianie SW01C powo any e",o,. ,-
zacji. Sprawowanie kontroli i nad- obydwu rad na pozycjach stron. 
zoru stanowi wi~c forme współza- Ograniczenie samorządu robot.ni-

czego do rad robotniczych utrudnia 
rządzania zakładami pracy przez· również k::lmitetom zakładowym r~-
klasę robotniczą. -aJizacje kierowniczej roli partii w 

Z każdego prawa wynikają okre- zakładzie prac~'. Wprawdzie w skła
ślone obowiązki. Z prawa do współ- dzie rad robotniczych znajdują się 
zarządzania zakładami pracy wyni- w większej lub mniejszej ilości człon 
kają obowiąoo tto8Z~lnia się o naJkowie parW. .komitety .zakładow.~ 

tworzą w nich zespoły partyjne, ale 
ani nie rozwiązuje to sprawy dobre
go funkcjonowania samorządu ro
botniczego, ani nie stwarza pełnych 
możliwości przejawiania się Itlerow
niczej roli partii. W tym stanie rze
czy wiele komitetów .,zakładowych 
zwęziło zakres swego zainteresowa
nia produkCją ! zakładem pracy do 
tzw. inspirowania rad robotniczych. 

konferencję 9amorządu robotnlczlW 
go. Należałoby również przy ją! 
twardą zasadę, że przygotowane na 
zebrania konferencji projekty 
uchwał winny być doręczone wszyst 
kim członkom konferencji co naj
mniej na 7 dni przed terminem pO
siedzenia. Sprawa ta posiada bar
dzo istotne znaczenie dla wyników 
obrad konferencji. Każdy członek 
konferencji samorządu robotniczego 
będzie miał w ten sposób możnośl: 
dokładnego przemyślenia wniosków 
zawartych w projekcie uchwały, 
ustosunkow;;n ia się do nich i ewen· 
tualnego uzupełnienia projektu 
uchwały. 

Dobre funkcjonowanie samorządu 
robotniczego warunkowane jest dwie 
ma stronami jego działalności, Wi
nien on po pierwsze - wnikać głę
boko w sprawy produkcji. podejmo
wać uchwały w granicach posiada
nych uprawnień. kontrolować Ich 
wykonanie i po drugie - mobilizo
wać załogę do wykonania zadań, któ Zebrania konferencji samorz*,dIi 
re nakreślił i które mogą być zre- robotnlczego miałyby charakter ogól 
alizowane tylko przy jej rzetelnym nozakładowej narady produkcyjnej· 
poparciu. Funkcje samorządu robot- Jej uchwały winny być przedlta
niczego noszą więc charakter orga- wione załodze na oddziałowych nil.
nizacyjno-techniczny 1 społeczno- radach produkcyjnych dla wprowa
wychowawczy. c1zenia ich w życie. Jeśli układ 

,racy jest nieduży - uchwały kon-
Rady robotnicze, bez pomocy rad reTencji winny być przedstawion·, 

zakładowych i organizacji partyj- na og6lnym zebraniu załogi. 
nych nie mogą na leżycie wypełniać • 
funkcji orRanizacyjno-technicznych, W zakładach pracy, w kt6rycti 
a tym bardziej społeczno-wycho- rady robotnicze dotychczas nic 
wawczych. Rozłączyć zaś tych funk- powsŁ;JłY. konferencje samorz~du 
cji nie można, gdyż splatają się one robotniczego tworzyć winny: rada 
ze sobą I wzajemnie swoje funkcjo- zakładowa i komitet zakładowy. 
nowanie warunkują. Samorząd ro- Z łona w ten 5posób utworzonej in
botniczy nie będzie w stanie wy- stytucji należałoby powołać sta!~ 
pełniać swych zadań organizacyj- komisję. kt6ra spełniałabY te funk
no-technicznych bez prowadzenia cie. jakle spełniać mają rady ro
szerokiej działalności społeczno- botnlcze w :zakładach pracy, w któ
wychowawczej wśród załogi. Z dru- rych zostały utworzone. 
giei strony praca społeczno-wycho- Czy ta przedstawiona Koncepcja 
wawcza samorządu robotniczego 
może być skuteczna tylko w opar- . samorządu robotniczego jest czymś 
ciu o pozytywne wyniki jego dzia- nowym? 
łalności w zakresie produkcji. Formalnie __ taK. faktycznie __ 

Praktyka wykazała, że organlza- nie. W wielu zakładach pracy ra..; 
cyjny rozdział tych dwu funkcji sa- dy robotnicze. rady zakładowe i ko
morządu robotniczego, tj. złożenie mitety zakładowe zbier"lją sle i 0-
na rady robotnicze zadań organlza- becnie na wspólne posiedz~nil w 
cyjno-technicznych, a na rady za- celu rozstrzygania różnych proble
kład owe zadań społeczno-wycho- mów produkc~inych swoich zak!a.
wawczych - jest nieżyciOWY. Naj- d6w pracy. Zycie pOdpowiedziało 
jaskrawszym dowodem tego były im, 7.e to Jest konieczne. Wszedzie, 
krótkotrwałe strajki, jakie miały gd7.ie istnieje współpraca miedzy 
miejsce w kiJku zakładach pracy na rHdami robotniczymi a radam'. Zi'1-

.tle podziału funduszu zakłi:ldowego, kładowymi .1 komitetami zak!ado
względnie na tle do,maganla się wy- ,vymi. daje to dobre wyniki. Gdy 
płat z funduszu zakładowego, kt6- takiej współtlra'cy brak _ wyniki 
rego nie było, gdyż zaloga go nie 
wypracowała. Pomijając fa.kt, .że w pracy wszystkich tych trzel'h orga-
strajkach tych przejawiają się ele- niz?cil S;J '7. rN(ułv mierne lub b;Jr
menty i'narchii _ strajki te świad- dzo klE'n~kie. Trudno. ahy było Ina
czą, iż społeczno-wychowawcza c7.ej. Wprawdzie każda 'z t y cli 
strona działalności samorządu ro- trz~h organizRcjl jest odr~bn~ l 
botniczego, zamkniętego w ramach każd;\ ma ~wole ~oecyflczne zada
rad robotniczych nie funkcjonuje nla, lecz tHkalnst:vt1lc.ia .. iakll wł
należycie. niE'n by~ !l8morzao robntnlcz:v. ~oro

Półtoraroczne doświadcz~nle dzia
łalności rad robotniczych doprowa~ 
dza do wniosku, że samorząd ro
botniczy należy budować na szer
szej bazie. Nie można go zamknąć 
w ramach rad robotniczych. Należy 
go rozszerzyć o rady zakładowe i 
komitety zakładowe. Dopiero w ten 
sposób rozszerzony samorząd robot-

. niczy może stanąć w pełni na wyso
kości swoich zadań. 

Komitet Centralny partii wystę
puje z propozycją, aby we wszyst
kich zakładach pracy, tj. tak w tych, 
w których istnieją rady robotnicze, 
iak i w tYFh, w których rady ro
botnicze dJtychczas nie powstały, 
powołai: nową spOłeczną instytucję 
zakładową, którą można by nazwać 
konferencją samorządu robotnicze
go. Stałymi delegatami konferencji 
samorządu robotniczego winni. być 
wszyscy członkowie rady robotni
czej, rady zakładowej i komitetu 
zakładowego. Konferencja samorzą
du robotniczego winna się stać 
zwierzchnią instancją rady robotni
czej. W skład prezyciium rady ro
botniczej winien wchodzić z urzę
du, oprócz dyrektora zakładu. ró\,,
nież przewodniczący rady zakłado
wej oraz wydelegowany przez ko
mitet zakładowy przedstawiciel te
go komitetu. 

Należy przyjąć twardą zasadl':, że 
konferencja samorządu robotnicze
go zbierać się winna co najmniej 
raz na kwartał. Przedmiotem jej 
obrad byłyby sprawy. które wcho
dzą dzisiaj w zakres uprawnień 
rad robotniczych. Przyjęte przez 
konferencję uchwały byłyby obo
wiązujące tak dla rady robotniczej, 
jak i dla rady zakładowei oraz ko
mitetu zakładowego. W okresie 
między jednym i drugim posiedze
niem konferencji, rada robotnicza 
i jej prezydium spełniałyby rolę or
ganu wykonawczego konferencji 
jako instytucji samorządu robotni
czego, prowadziłyby swą działal
ność w ramach uchwał podejmowa
nych przez konferencję i zgodną z 
tymi uchwałami. Ich zadaniem by
łoby także opracowywanie, wspól
nie z dyrekcją zakładu, materia
łów -i wniosków.na .każdą .kol~jnft 

wadza ich :zadania. do wspólnego 
mianownika. 

Organizacje tworzące samorza,i! 
robotnic7.Y, jako organa realizuJą
ce współz3rząd1.anle zakładami pn 
cy przez klase robotniczą, jako or
gana wykonawc7.e woli załóg ro
botniczych, mo~a najlepiej wypeł
niać swoje zadania. gdY ·;ednocześ
nie ~taną się nlluczycielem klasy 
robotniczF'i. 5zkoła ucz;>ca robotni
ków my~lf>nia kateRoriami ekono
micznvmi i społecznym!. By dobrz~ 
zarZ"d7.11Ć ~ospodRrl<::ą. trzeba umieć 
myśleć tymi właśnie kategoriami. 

'Z<'Iłoga każdego zakładu prac:", 
wytwarzającego dobra materialne 
winna wiedzieć. jak kS7.taltują sit: 
koszty wszystkich podstawowych 
elementów produkcji, którą wytwa
rza. Jest to niezmiernie ważne t 
bedzie bardzo pOl1"\.ocne w akcji mo
bili7.ac.ii załó~ o obniżenie kosztów 
produkcji. R'ldy rohotnicze przy 
pomocy administracji zakładów pra 
cy winny co miesiąC. wz!!lędnie co 
kwart;)! soorzadzal: I podawać do 
wiarlomośc! załÓg wykazy kosztów 
nrodukcii swoich zakładów pra<:y. 
N~leży je tylko sporządzać w spo
~óh przeirzysty i dostępny dla ro~ 
botn ików. Porównuj ac te wykazy 
7. miesiaca na mipsiąc. załoga przy s 
woi snoie sposób ekonomicznego 
lY'vŚJE'nia. zobaczy j::>kie zmiany za
rhodza w oos7cze;ró1nvch elemen
t~.ch kosztów produkcii, organiza
cle tworz<łce s<'ł.morzad robotniczy 
wyiaśniaiej "r7V C7.Vny tych zmian, 
a w,wstko to bed;de wnływać nI! 
rozwój ~wi~domoki sor>łeczne; za
łOl1i. podniesie dyscypline pracy, 
zmien.l na J"osze stosunek wielu 
robotników do ich warsztatu pra
cv. Ij.o rlobra ~Dolec7nego. Obniże
nie koszt6w prodllkcii jPst źródłem, 
7. którpgo nowsta.ie :!'l1nrhJS7. zakła
nowv I zwiększanie dochodu naro
dowego. 

Dokończeni" przemówienia 
podamy w numerze jutrzej
szym. 

... 
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Oszukiwali chłopów -
pianialorów 1,lonlo 

(Inf. wł.). Ostatnio do Sądu Po· 
wiatowego w Jarosławiu wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko nieucz
ciwym Inspektorom Podokręgu 
Uprawy Tytoniu w Jarosławiu, 
którzy przez dłuższy czas okra
dali zarówno plantatorów jak j 

państwo. 

Jak wynika z treści aktu oskar
żenia. inspektorzy: Stamsław Bia
łek. Franciszek Pic, Czesław Sier
kowski. Jór.ef Solek. Jan Woło
szyn, Jan Giża. Piotr Dudek i Ka
",mierz Paluch - wykorzystując 
~we stanowiska służbowe i prze
kraczając uprawnienia, samowol-

nie pozbawiali rolników - plan· 
talorów tytoniu należnych lm 
przydziałów cementu I Innych 
ma teri ałów budowlanych, które 
zakupywali dla siebi~ (płacąc ce· 
nę hurtową. a nie detaliczną) j 
odsprzedawali Innym z dużym za· 
robkiem. 

,,, ten spOSÓb narazili onI na 
poważne straty skarb panstwa, 
nie mówiąc już o poderwaniu za
ufania chlopów do. wytwórni ty· 
toniu czy też zniechęceniu ich do 
dalszej uprawy tej cennej r·ośli· 
ny przemysłowej. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

P oprosiłem o J kg cebuli; niósł 213.044 tys. zł, a. akumula 
zapłaciłem za nią 16 zł i cja 18.950 tys. zł. Średnia mar

wyszedłem ze sklepu marko- ża wynosi 19,5 proc., a koszty 
tny. No cóż, nie miałem powo własne 10,55 - planowano zaś 
du do radości. Cebulę, po- :narżę w wysokości 17 proc., a 
dobnie jak i inne warzywa - koszty 14 procentowe. 
kupujemy przecież często i spo Marża i tak już wysoka zo
żywamy prawie codziennie, stała pnekroczona, przy czym 
(:dyż urozmaicają nasze poży- w Przemyślu doszła do 23,75 
wienie i posiadają niezbędne proc., a w Krośnie do 22,4 pro 
dla zdrowia witaminy. Stąd cent. Ten niczym nieuzasad
też dość pokażne. a niekiedy I niony wzrost i tak już wyso
nieoczekiwanie rosnące wyd3! l ~:iej marży jest objawem szko
ki na ich zakup. . d1iwym zarówno ekonomicz-

Tymczasem nasz rzeszow- nie. jak i sl?ołeczni~, 
ski .,zielony rynek" może być . Są. natomIast takle spółdziel 
obfity i jednocześnie tani. me lak Przeworsk. Łańcut. 
Istnieją bowiem u nas wszel-
kie warunki do produkcji ·ty-

przez zwiększenie obrotów i 
skupu dotychczasowymi środ
kami względnie przy stosun
kowo niedużych nakładach na 
personel, transport, konieczne 
inwestycje itd. 

Dla osiągnięCia tego celu na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
werbunek nowych członków. 
Liczba 10 tys. na 14 spółdziel
ni co w przeliczeniu na jeden 
nowiat wynosi 370 członków -' 
iest stanowczo za mała. Mówi 
foię o werbunku 20 tys. rolni
ków w br. Oczywiście jest to 
dużo w porównaniu z dotych
czasowym stanem. ale jeszcze 

sięcy ton cebuli, pomidorów. 
marchwi, czosnku czy kapu
~ty. Sieć 14 spółdzielni ogrod
niczo-warzywniczych zdoła za 
kupić każdą ilość owoców i 
warzyw, a następnie zaopa
trzyć nie tylko ludność w na
szym województwie. ale rów
nież większe ośrodki przemy
słowe w kraju. 

NA ZIELONYM 
RYNKU ... 

Wysuwam tylko życzenie 
zastrzeżenie zarazem, aby nie 
odbywało się to kosztem pro
ducenta i konsumenta, bez 
przekształcania spółdzielni w 
przedsiębiorstwo li tylko han
dlowe bez uganiania się za 
wysokim zyskiem z pominię
ciem wszystkiego innego. Ta
kie niebezpieczeństwo, nieste
ty, wystąpiło dość wyrażnie w 
niektórych spółdzielniach w 
naszym województwie. a korze 
n:e jego tkwią głównie w nie
przezwyciężonych do końca 
biurokratyczr.-ych nawykach I 
złym stylu pracy b. państwo
wych central ogrodniczo-wa
rzywniczych. 

Na odbywających się obec
nie walnych zgromadzeniach 
spółdzielni ogrodniczo-warzyw 
niczych przedstawia się i ana
llzuje dorobek ubiegłego roku. 
Zajęliśmy pierwsze miejsce w 
kraju pod względem wielkości 
obrotu i wskaźników skupu. 
Np. zamiast 40 tys. ton owo
ców spółdzielnie kupiły 48.761 
ton, warzyw przy planowanych 
10 tys. ton zakupiono 10.948 
ton. ziemniaków 4.356 ton tj. 
o 365 ton więcej. Obrót wy-

Rzeszów, które swój bilans za I mało w stosunku do możliwoś 
) 957 r. zamknęły wskażnika- ci i potrzeb. Posiadamy prze
mi planowanymi, toteż od za- cież 70 proc. gospodarstw ma
rządów w tych powiatach mo- łorolnych, których dochodo
gą się wiele nauczyć' koledzy wość zwiększy się przede wszy 
z Przemyśla czy z Krosna i z stkim przez up'rawę warzyw i 
tych powiatów, gdzie plano- roślin przemysłowych. Warto 
wane wskaźniki zostały nie- się też zastanowić czy dotych
potrzebnie przekroczone. czasowe uprawnienia statuto

Chociaż gdzieniegdzie jest 
już nieco lepiej, ale nie ozna-· 
cza to, że jest już całkiem do-o 
brze. Przypomnę choćby wieI 
ki bałagan jaki panował w le
cie i w jesieni ubr. podczas 
skupu owoców, nieudolność 
wielu placówek skupu, skargi 
chłopów na złą klasyfikację 
dostarczanych owoców, niskie 
ceny, oszukiwanie na wadze. 
Narzekali także konsumenci 
oczekując daremnie tanich o
woców i warzyw. 

Nad wytyczeniem kierunku 
pracy i dalszego rozwoju spół 
dzielń ogrodniczo-warzywni-. 
czych dyskutują obecnie chło-· 
pi na zebraniach rejonowych i 
walnych zgromadzeniach w po 
wiatach. Istota problemu tkwi 
w obniżeniu marży i maksy .. 
maInie kosztów własnYCh 

~Ie stanowią wystarczającą za 
chętę dla chłopów do wpisywa 
nia się na członków spółdziel
ni. Moim zdaniem. potrzebne 
są tutaj" dalsze zmiany oraz 
'vprowadzenie dodatkowych 
bodźców w stosunku do chło
pów niezrzeszonych. 

Tradycje spółdzielczości są 
dość mocno zakorzenione i ży
we wśród rzeszowskich chło
pów. Grunt podatny istnieje, a 
Jeżeli są jeszcze pewne waha
nia części rolników - to wy
nikają one z uprzedzeń do 
niedbalstwa niektórych praco
wników, czy nawet całych pla 
-::ówek spółdzielczych. 

.,ATAKU BIUR NA ,MIESZKANIA 

Uczestnicy walnych zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych u
suwają z władz spółdzielni 
kombinatorów i aferzystów, 
~ak to miało miejsce np. \v 

Przemyślu. Kierownictwo CSO 
okręgu rzeszowskiego obsadza 
punk.ty skupu przez pracow
ników stałych, odpowiednio 
dobranych i przeszkolonych, a 
wyzbywa się ajentów, którzy 
troszczyli się więcej o swoje 
nie zawsze czyste interesy, niż 
o wywiązanie się z nałożonych 
cbowiązków. 

W samym tylko Rzeszo
wie w wyniku akcji 

ścieśniania biur - wygos
podarowano ponad 400 izb, 
w których zakwaterowano 
200 rodzin dotychczas mie 
szkających w najcięiszych 

warunkach. Duży to był 
mieszkaniowy "zastrzyk" 
jak na warunki rzeszow
skie. Akcja usz·czupl;mia 
do niezbędnego minimum 
powierzchni biurowej nie 
jest bynajmniej zakończo
na. W najbliższym czasie 
np. Prezydium WRN w 
związku z przeprowadza'
ną kompresją etatów przyj 
mie do swojego gmachu 
WKPG i Wydział Oświaty. 
Wydaje się, że w związku 
z perspektywą zwolnienia 
z Prez. WRN - 846 pra
cowników - dałoby się 
jeszcze chyba znaleźć w 
biurowcu na 1 Maja np. 
miejsce dla Wojewódzkie
go Zarządu Przemysłu Te
renowego. z;:tjmującego spo 
ro lokali przy ul. Hoffma 
nowej. O.gromne gmaszys
ko Prez. WRN zdolne jest 
niewątpliwie pomieścić w 
sobie wiele biur. 
Główne trudności przy 

ograniczaniu powierzchni 
użytkowej urzędów wyła
niają się z tego powodu, 
ż~ \Vi~le przedsiębiorstw 
znakomicie "zakonspiro
wało" swoją prawdziwą 
powierzchnie użytkową i 
robi wszystko, żeby nie 
doszło do jej uszczuplenia. 
Do nielicznych należą wy 
padki, że któraś z insty
tuc.ii zgłasza się do Prez. 
MRN i wykazu.ie swe nad
wyżki metrażowe w związ 
ku z kompresja etatów. 

Tak np. uczyniło Rze
szowskie Okregowe Przed
siębiorstwo Obrotu Zwie 
rzetami Rzeźnymi. Do 
czterech zwolnionvch Drzez 
niego pokoi. Mieisk8 Rad8 
Drzekw"ltprowRła' Mip;skie 
f'rzedsiębiorstwo Robńt 
Drogcfwvch, a pom; es::cze
n!a no nim otrzymały 2 ro 
dziny. 

W rezultacie tego był 

więc "wilk syty i owca 
cała". Takich wypadKÓW 
polubownego załatwienia 
sprawy nadwyżek po-
wierzchni było nies-
tety niewspóhniernie ma
ło w porównaniu z 11')P,
żliwościam!. Wystarczy 
przejrzeć gruby katalog 
odwołań do Prez. MRN w 
Rzeszowie, odwiedzić kil
ka miast powiatowych, ~.
by się przekonać ile gwał
tu. krzyku, a nawet złoś
liwości, było ze strony nie 
których instytucji, zanim 
Odstąpiły od zatrzymywa
nia nie przysługują::ego 
im metrażu. 

Zarząd Okręgowy PKS 
wg obliczeń referenta 

" Miejskiej Rady Narodowej 
ma o 3 pOkoje za dużo. 
teby nie przedłużać prze
komarzań Miejska Racia 
poszła im - zresztą nie
słusznie - na ustępstwa 
i chce zabrać tylko dwa 
lokale. Nie godzą się' na 
to, podnoszą takie larum 
jakby przynajmniej cho
d7.iło o zagrożenie istnie
nia tego przedsiębiorgtwa. 
Nie inaczej zachowuje się 
Woj. Zarzad PGR. 'J'0CZ.Y 

,.św~ete boje" o 4 zbędne 
pokOje. 

• • * 
W sytuacji, kiedy w ca

~ym kraju trwa proces o
graniczania urzędnic'zych 
etatów do niezbędnego mi
nimum, niepokojące I 
dziwne są nowe podania 
niektórych instytuc.ii o 
przydział pomieszczeń. 

Trzeba rzecz nazwa~ po 
imieniu. Nieuzas?dnione 
podania sa wyrazem bez
troski. ,Niestety. niektóre 
instytucje, starające ~ię' o 
przyrlział lokali - w koń
cu dopinaja swe~o. Jak 
mnie poinformow~no w 
MRN. jeden z bloków, 
onyd7; elonvch w Rzeszo
wie dla MO do rlzi~ nie 
jest ,\żytkowany. Poc!,.,bno 
znajduje się 'v r"'l1oncie ... .. .. . 

Jak wirIać z · przytoczo
nych faktów - nadal trwa 

"ekspanSja" biur na miesz 
kania. Ale są też i inne -
jeszcze lJardziej groźne 
formy przechwytywania 
przez biura nowych po
mieszczeń. Chodzi mi mia
nowIcIe o budownictwo 
bloków administracyjnych. 
Inwestorzy centralni bardzo 
sumiennie przestrzegają 
przyjętej zasady - żeby 
w miarę możności mieścić 
E!ę w dotychczasowej po
wierzchni użytkowej biur, 
lub jeśli zachodzi istotnie 
potrzeba, budować biuro
wce w granica'ch niezbęd
nego minimum. 

Nie można również mieć 
formalnych zarzutów w 
tym względzie do inwesty
cji zdecentralizowanych, 
subwencjonowanych przez 
państwo. Ale budzą ob'lwy 
tendencje do "reprezenta
cyjności", jakie nurtują 
ostatnio w spółdzielczości. 
PSS, mająca biura przy 
ulicy Grunwaldzkiej, 
wprawdzie niezbyt prze
stronne, ale od biedy da
jące minimum warunków 
do pracy, nagle zapragnę
ła posiadać d\.!Ży biuro
wiec. Własnym, w~ale bo
gatym sumptem - zacz
nie niezadługo budowę. 
Dopiero w okresie póź
niejszym ma zamiar budo
wać blok mieszkalny. Dla
czeeo nie na odwrót?! ... 

Przy placu Zwycięstwa 
WZSP wybudował o
gromny biurowiec. Rze
czywiście dotychcz<lsowe 
pomieszczenie WZSP 
było dość liche. Nie 
na tyle jednak, żeby nie 
dało sie w nim pracować. 
Z chwilą bowiem. kiedy 
WZSP przeniósł się do no
wego bloku oprozmone 
przez niego dwa baraki 
zajęło kilka ptzedsię
biorstw. Czyli tak znów 
beznadziejnie nie było z 
warunkami pracy we 
wspomnianych barakach. 
skoro znależli sie chetni 
na ich zajęcie. A więc 
pr7eważyły ambicje. 

Nie powinniśmy s,obie 

dzisiaj pozwolić na taki 
zbytek. Choćby nawet -
załóżmy - WZSP powo
dowany był istotnymi po
trzebami, wystarczyłby mu 
przecież na biura o 2/3 
mniejszy blok. Za resztę 
już dzisiaj można byłoby 
wybudować dom mieszkal
ny. 

Lokale, oddane na miesz 
kania przez różne urzędy, 
wymagają sporych nakła
dów finansowych, zanim 
można będzie w nich 
mieszkać. Potrzeby ludzi 
w czasie 8-godzinnego u
rzędowania są oczywiście 
skromniejsze od wymo
gów. jakie mają oni w 
pomieszczeniach mieszkal
nych. Czyż więc przy do
brej chęci, nie można by
ło szukać np. porozumie
nia z MRN, wychodząc z 
założenia, że WZSP zaj
mie za zgodą rady naro
dowej . wystarczającą ilość 
pomieszczeń na swoje biu
ra, a na to konto zaś wy
buduje blok miegzka1ny? 
Przypuszczam, MRN przy
klasnęłaby takim zamia
rom. 

Wiem, że zainteresowa
ni w WZSP będą w tym 
miejscu protestować. Bu
dowali - powiedzą - za 
własne, spółdzielcze pie
niądze i ich rzecz, że za
decyrlowaIi - biurowiec, 
a nie blok mieszkalny. 
Trzeba jednak widzieć tu
~aj problem, że pieniądz", 
za które stanął biurowiec, 
były przecież pieniędzmi 
społecznymi, wypracowa
nymi przez spółdzielców. 
a więc są też wspólną 
własnością i nie możn'! ich 
wydawać według własnego 
uznania. Ciek~'" jestem 
ilu spółdzi,elców olacówek 
nodległych WZSP protes
towałoby przeCiw moim 
pogladom w tej sprawie. 
Wielu z nich też z ~ew .. 
nościa marzy o znośnych 
mieszk"lniach. O komfor
cie w biurach iest na ra
zie czas myśleć. 

S. Galo!! 

Zapoczątkowana weryfika
c,ia kadr poprowadzona konse
kwen tnie dalej przyczyni się 
do wzmocnienia zaufania, a 
sprawę werbunku członków 
posunie bez wątpienia na
przód. 

Nowe perspektywy przed sa 
downictwem i warzywnic
twem otwiera powstanie no
wych zakładów przetwórstwa 
owocowo-warzywniczego. Ale 
tutaj nasuwa się też jedna u
waga. Czynne już zakłady G 

tej dziedziny przemysłu spo
żywczego oraz uruchomione w 
ramach zaplanowanych inwe
stycji w latach 195B-60 prze
robią zaledwie część surowca. 
W tej sytuacji spółdzielnie mu 
szą pomyśleć o własnych środ 
;'ach i przystąpić do zakłada
nia, budowania czy adaptowa 
nia budynków na przetwórnie, 
suszarnie, tłoczarnie itp. W br. 
przeznacza się na te cele z gó
rą 9 mln złotych z własnych 
funduszy. W województwie ma 
my ponad 60 gorzelni, z tej 
liczby przynajmniej 10 z po
?:ytkiem można oddać w użyl:
kowanie lub przekazać spół
dzielniom ogrodniczym na tłe
czar!'!!e moszczy, soków i owo
cu płynnego. Lepsze to od 
wódki, 

Spółdzielnia spełnia rolę 
czynnika regulującego ceny na 
rvnku, wpływać może hamu
jąco na okresowe wzrosty cen, 
wykorzystywane przez speku
lantów do ich nadmiernego 
śrubowania. 

. Skup produktów w sezonie 
letnim i jesiennym, gdy ich 
Jest nadmiar, zmagazynowa
nie na przecią~ 3-4 miesiecy 
w zależności od potrzeb. a ńa
stępr:ie. zaopatrzenie sklepów 
-- me Jest zadaniem zbyt trud 
nym. Za cebule nie musieli
bvśn;y. płacić 16 zł za 1 kg. 
chocłaz w tym wypad1;:u sa ie
.,zcze inne przyczyny drożyzny. 

Ministerstwo Handlu We
wnętrznego wydało zarzadze
nie nr 46 z dnia 7. III. 1958 r .. 
7ezwala..iąc instytucjom uspo
łl?cznionym i osobom prywat-

nym skup produktów na zie
lonym rynku i zobowiązując: 
je równocześnie do prowadze
nia dokładnej dokumentacji 
dokonywanych transakCji. Za
rządzenie to zmusi do większej 
operatywności aparat handlo
wy spółdzielń. Obawiam się, 
że spOWOduje także szkodliwe 
skutki konkurencji: podbija
nie cen, a nawet spekulację. 
Kupcy prywatni nie będą swo 
ich transakcji kSięgować, .8 
chłop nawet zrzeszony sprzeda 
swoje produkty temu, kto w1ę 
rej za nie zapłaci, tym bar
dziej. że sprzedaż dla sp6ł
dzielni na sumę powyżej 5 tys. 
złotych jest już opodatkowa
na. a rolnik ze względów zro
wmiał)'ch będzie się chciał od 
podatków wykręcić. Poza tym 
'spółdzi eln ia nie może ograni
czyć się do skupu zkontrakta 
cji i jedynie od swoich człon
ków. 

Czy nie byłoby jednak rze
czą słuszną regulować wyda
wanie zezwoleń na skup. PrZy 
puszczam, że w tej sprawie 
prezydia PRN zajmą właściwe 
,tanowisko zgodnie z intere
~em gospodarczym swojego po 
wiatu, co w niczym nie pod
waży jak najlepszych intencji 
wymienionego zarządzenia. . 

Charakter działalności spt5ł
dzielni - skup, zbyt i jedno
c;;,esne organizowanie produk
cji - upoważnia ją do zajęcia 
uprzywilejowanych pozycji na 
rynku w stosunku do innyCh 
kontrahentów sezonowych, kt6 
rych poza aktem kupna towa
ru nie obchodzi los producen
ta ani rozwój sadownictwa 
i warzywnictwa w danym re
jonie. O to niech się trosZCZY 
spółdzielnia, a owoce iej wy
siłku niech zbiera kto chce. 
A tak nie powinno być. 

Są jeszcze niezmiernie wM
ne pytania, których nie wolno 
nam zostawić bez odpowiedzi 
- jakich warzyw odczuwamy 
nadmiar, a jakich deficyt, kt6 
re uprawy mamy rozszerzye; 
chodzi o planowanie produkcji 
rolnej w tym wypadku zaś je
dnej gałęzi produkcji. Iłył 

czas, że się popularyzowało u
prawę kapusty wczesnej, w re 
zuItacie doszło do tego, że cAło 
pi byli w słanie dostarczyć kil 
Kaset ton' po 30 gr za 1 kg, ale 
nie oyło nabywców. Prawdo
podobnie zniechęceni chłopi za 
przestaną w br. w ogóle sadzi~ 
wczesną kapustę, co z kolei 
wywoła na nią popyt i niech 
nas nie zdumiewa fakt, że je' 
cena podskOCZY w górę. Takie 
są bowiem prawa ekonomicz
ne. Pomyślnie układa się 

współpraca Związku i OR, 
Zrzeszenia Ogrodników i Spół
dzielczoścI. Zacieśnienie tej 
współpracy stanowi podstawę 
do przeprowadzenia gruntow
nej analizy z dz.iecniny sadow 
nictwa i warzywnictwa i przed 
stawienia chłopom odpowiedzi, 
wniosków, aby mieli gWlil"an
cję, że to co wyprodukują· w 
swoich gospodarstwacb rosta
nie zakupione po cenach dla 
nich opłacalnych, a człowiek 
pracy będzie mógł nabywać ;a 
rzyny w dowolnej ilości i po 
godziwych cenach bez obcill" 
nia swojego do.-nowego bu
dżetu. 

Poruszam jeszcze . jedną 
sprawę, ale nie chCiałbym być 
źle zrozumiany i oby na mo
!ą głowę nie posypały się grO
my oburzenia. Mianowicie: 
Pracownicy Spółdzielni OgrÓd 
niczo-Warzywniczych otrzy
mują przy podziale czystej 
nadwyżki określony fundusz 
zakładowy. Przeznacza się na 
ten cel 10 proc., co wynosi w 
niektórych spółdzielniach 3 i 4 
miesięczne pensje. W myśl in
strukcji wypłaca sil: do wyso
kości jednorazowych poborów 
miesięcznych. Pozornie wszys
tko jest w porzadku. Jednakże 
spółdzielnie mają różne wyni
ki gospodarcze, mimo że 
wszystkie wypracowały nad
wyżki' do podziału. Uzależnie
nie wysokości wypłaty nad
wyżki do podziału od cało
kształtu gospodarczej działal
ności spółdzielni a przede 
wszystkim od wysokości obro
tu. najniższej marZy i koszt6w 
własnych - stałoby się c~n
nikiem pobudzajacym praoow 
ników do rzetelnei pracy i wla 
~ciwej obsługi rolnika produ
centa. 

J. NOWAKOW~ 



Nr BS (2747) NOWINY :R.ZESZOWSlU'I 
~~~~~--------------------------------------------------~~ 

30.000 lon 
\ 

kamienia budowlanego rocznie 
OnI. wł.) W pobliżu ton; 

kolejowego \V C'ie&7.ynie k(l 
lo Fryszla ka, wznosi si~ 
przcpi<;kna gor«. której je
den ze zboczów l.dobl., po· 
tężne bloki skal. t,ie trudno 
się zoricn~.!)wać. że jest to 
jrden 'l. 1!r:znych \\' woje
wódzl'.\,'ie r'! ~ '- W'Nskim ka
I.\~eniolomów. Kamienio-

łom ten eksploatowany jest 
JUŻ od 130 la t. Jego za so;:,y 
oblkza się na 23.000.000 ton 
k;amienia. 

Obecnie kamieniołom w 
Cieszynie eksploatują No~ 
wotarskie Zakłady Kamie
nia Budowlanego w Szczaw 
nicy. Zaś odbiorca mi kamie 
nia wydooywaneg0 w Cie-

Kierownik kamieniolomu - "Bronisław Bogusz, do. 
glądu przebiegu prac prowadzonych. na terenie glów. 
nef!o wyrobiska: _ ,'o 

TOWARZYSTWO' OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI 
powstało w Rzeszowi e 

Widok ogólny na kamienia/om w Cieszynie. 

szynie są przedsiębiorstwa 
budowlane z terenu woj, 
rzeszowskiego. Sporo ka
mienia pobierało też woj. 
krakowskie. a w szczegól
ności Nowa Huta. Kamień 
wyśmienicie nadający sill 
do budowy fundamentów, 
zakupUją t.e>ż rolnicy z oko
licznych wsi. 

W okresie letnim w ka
mienjolom!e . w Cieszynie 
zatrudnionych zostanie o
koło 60 robotników. Jak 
nas informuje kierownik 
kamieniołomu - Bronisław 
Bogusz, w tym roku wydo
bywanie kamienia będzie 
jednak ograniczone z tego 
względu, że na terenie 0-

biektu prowadzone będą 
~rzede wszystkim prace in 
"estycy jne, . 

I tak np. w tym roku ca
ty obiekt kamieniołomu zo
stanie zelektryfikowany. 
Ponadto prowadzone będą 
prace przy odkrywaniu no
wych pokładów kamienia, 
na obszarze wynoszącym o
koło 2 ha. Również prowa
dzona będzie budowa kuźni 
oraz budowa drogi i po
chylni z pierwszego pozio
mu na drugi. Po wykona
niu tych prac, w przy
szłych latach roczne wydo
bycie wyniesie do 30.000 
ton bardzo cennego mate
riału budowlanego jakim 
jest kamień. ",",,""-_ .(tap) 
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ODPOWIEDZI NA LISTY 

W SPRA1rtiE KONKURSU 
W ~wlą1Jku z ogłosronym KO'll- macjl. (Ostatnio otwarto takie 

kursem na miss Polski 1958 r. punkt Informacyjny przy Do
otrZYmaliŚm~rÓŻnYCh stN·r. na-
szego wO.1ev~ twa sporo listów,' mu Kultury "Górnika" W 
w których , e Czytelniczki pr,'- Krośnie). 
"'I o wyjaśnien·ie oalożeń kon-
klur"u, Woa'runków i terminu z.gło- Z otrzymanych listów dowia 
szel'l k.,ndycIatek. dujemy się, że niektóre kandy 

Konkurs, jak jut poda,waliśmy. d3tki powstrzymuje od zgło
orga,nizuJe za zgodą Min. KultUry szenia udziału w konkt;rsie 
i Sztuki - Pal'lstwowe Przed~ip.- brak ubioru. Słuszne te oba-
blOr~two Imprez E.tradowych 
wspólnie z red.aokClJ<lml ga..ze'. wy zostaną szczęśliwie rozwią 
Oprócz dokon',nia wyboru n"j- zane. Dyrekcja MHD w Rzeszo 
ła~lnlejszych d~ie.wcząt - chadtl wie wyraziła gotowość d05-
równiez o dopomożenie Instyw- l 
cJom a,rty'tycmym w cfoborz-e tarczenia odpowiednich "ga
kc·dr o wyróżniających się warUf}- luxowych" ubiorów wszyst
ke"h z-ewnętrznych. A więc n'ilbór kim dopuszczonym do elimi
nowych si! do zeSlpołów teatral-
nych, .śplewaczych, wyszukanie nacji kandyda.tkom. Podobnie 
modełek! it~. bezinteresowme uczesze 

Do kOnk'ursu może zgłosić ~Ię I wszystkie panie Sp6łdzielnia 
k"żda kandyda,tka me,jąc. ukon- Fryzjerska "Jedność" w Rze-
czonyeth 18 la,t, E.tanu wolnego. . 
Przy zgła",~aniu ka,ndyd .. ~ki 7.-/ SZOwle. . 
po~naJą się z regul-aminem, wy- Wszelkie więc sprawy. ZWlą 
pełnlają .ka'rlę uczestnictwa l zane z ubiorem i uczesaniem 
pnedsl&wiaJą swoia fotografię . t k l d tkom 

Do konl<'Ursu PL'zyS,lępUją dZi~W- me nas ręczą .. -an~ y a . 
częto z miast I wsi. W pierwslej żadnych klapotow. Orgam.za
kOlejności wirny zgłosić się człOIl- torzy konkursu p()l-:1yśleli o 
k'nle "'mator~klch ze9polów art y- wszystkim ażeby I;ar.dydatki 
slyrznvch I klubów SIPOrtowych. '. . . ~.. . 

Chod~i o ja'k n<ljl.cznie.iS"le 7,gło- dopuszczone do elImln8.~Jl nie 
sz~nie dziewcząt z calego woje- zaznały żadnych zmartwień. 
WOdzI", .. , gdyż tylko \\' tych ',va- Dlatego radzixy zg)osić się 
,runka,ch moż-n" b~dzle wyłor>lć la'l k _. . ,.' . 
rea:ki rzeczywiście 7",~lugując~ na na kon UlS l to ;'lJe,,\\o ,ocznIe. 
tytul MISS RZESZOWA. (w) 

Następną sprawą powtarza- ___ ____ 

jącą się w listach jest pytanie 
do j81dego czasu beclzie trwa- Na' 
lo zgł3Szanie kandydatek? W wIosnę· .. 
zasadzie nabór będzie trwał do 
polowy maja, Ze względu jed~ 
nale na organizację, wykorzys
tanie zdjęć w prasie i inne 
niezbędne przygotowania, pożą 
dnne jest, by kandyd<1tki zgła
szały się jak najprędzej. 

W Domu Kultury WSK w 
Rzeszowie (ul. Dąbrowskiego
dojazd autobusem "Kolo") 
w Ilokoju nr 23 codziennie od 
godz, 14-18 ob.Głowacka do
konuje zapilów, udzielając 
kandydatkom wszelkich fntor 

(Inf, wł.) Po kHkuletnnej pneT- szym rzędzie ZalM:ąd Odd7;!ału wy
wie wr-nowilo ~wą dZlia,ła.U,ość TO- stOSO\Vla~ do l-udlności odezwę, w 
w'80rzy"two Opieki n'ad Zwiel'Zęta- której czytamy m. tri.: "Jeżeli :1'le 
mi .. Towamystwo to przejęło na woLno nam prz~hO<lzlć obojętnie 
8lebie m. in. zadalThie opl'8oowa- ",bOk nędzy lu>Clz.l(iej to lI"6wrud 
ma progra.mu c!Zllal>am.la odnośnie nie przystoi nam nie reagować nli 
hunriinita=ej oohrony zwierząt oiel'piMla zwierząt, który"h mo
domowy oh. Pierwszy oddział tego wy I !I'O~araxliwego wołanLa o po
niewątpliwie s~Ia.cł1etn.ego Towa- moC! nie rorumlemy, kllóre w 
rzystw, ~wstał jut przed kHkO-1 swyoh c1el1Pienlaoh pomocy dna 

Obtcnie 
Na Zdjęciu: 

w CieszynIe prowadzone są praqe 
St. Winiarski,Tadeusz Sowiński 

wywózce gruzu. 

przy oczyszczaniu wyrobiska. 
Ten skromny i młodzieńczy 

modeL z turKusowej weŁny pro 
ponuje piękn!lm Włoszkom je
den z krawców mediolańskich. 

Edward Dereś zatrudniani przlł 

ma dniami w Rz.eszowie. W pierw siebie nieść nie mogą". (to,p) CAF 

--~~~~~~~~--~~~~--""------------------~----------I"---------------------------Ogłoszenia drobne 
Podziękowanie 

DYREKTOROWI Sz.pttala powia
towego w Dębicy, dr La,bno oraz 
dr Plf;kosiowi i dr Pu'.!2!ko '1la 9Zyb 
ko i pomyślnie przeu>nJOwa.ctz,oną 
operaoję j~k również eLr Gran",
ŁowIczowi i dr Siwcowi Z>a sp~c
jllną opiekę lekarską ntad mo,ją 
~onll sld adam tą drogą $erdeczne 
pód-ziękowaalie - Bogusł.aw Sta~lń-

Nauka 
KORES?ONDENC'YJNE Kursy 
KsięgowoścI. ln.formaoje: Lublin 
skI". poeZJt. 105. K-539/5 
KORESPONDENCY':-NE KURSY 

MOTOCYKL "BMW" 350 produk-
cja 19M, st .. on dobry !lJ)rz:edam. 
Gołąbek Mieczysl·aw, Humruska, 
,pow. Brz,oWw tel. B'I"Z-02óW 74 
(od 8-16). G-309!1 

WAPNO pll.1<me I lI'8ituJ',~l<:, miał 
wa'Pl~nny niE.>ga!>2Ol1Y, suclhy, [pIlS
ta,ki - dostall'CZIl Skbaod Materia-
łów BUdowl'a,nych - Go-rli"e, 
plac Kolejowy, K-S87/3 

"WFM" nowy, czel'\vony ~rza
darm bez pośredników. Z,gtoszenle: 
Mielec - Osi~dle 111. 95 m. 65. 
Ty';'ko w godz. 8-15. G-357/1 

WAPNO I ga~. dostal"1OZa wagono
wo d~a firm ,pańSotwowY'M, s:pole
cznyoo I prywa~,nych. C~na ~_l
twierdzona. WylPQ'ł wapna Jeny 
K"9Zyńsk!! I S-k's Siotkowi~e 
kiOpola Konto PKO I O/M Opo
le 15-14-319. K-597/1 

PILNIE potrzebni! porno!) do DANIEL Edward zam. Wolloa 
dzieok>a. R~zóW, Mickie-wi~z.a Raskowa, zgubił prawo jaz.dy Nr 
.2_9.m __ 7 •. ________ .G.-.35.5.;./1 0040/55 wydaone przez Wydzlal 

Komunl1~cji Drogowe,) w Dębi-

cy. G-3&1/1 
Zguby 

SUR'MiACZ Julian zgubi t cmery 
wkładld od pozwO'lenrj'a Nr 009034 UNIEW AZNIA się zgubiony do
na ,prowadZle'!lle .pojarz.dów mec-ha- wód rejestra"yjny na samo-chó-cl 
roicznych ka>t. motocyklowej wyda- oscOOwy mar~l "Fiat" l!lOO Nr 
nych przez Prezydium Powia'ó-
wej Ra,dy Narodowej - Pne- rej. A, 56237, 

.• ki. Pg-248(l 

Języka Mt!fdzyn-a'rodowego Esp.
raonto prowadzi Związ.ek E9pera~
ty~tów w Polsce. Wa,I'~1laoWG 4, 
Kozia 3, tel. 6&1-33. Ulron~v..nle 
kursu korespontlencyj.nego ,:Uje 
moŻ'Tlość nawiązania konta.'któw 
z tl)3>graIOlL~, udostlWnLa Htera.tm·ę 
i pra,gę'w jęzYku E!t1j)er-anto, umO'Ż 
liwia wymlMlę: turystyczną, fll.
teListyCf,ną, fotografik!! itp. N. 
żąda,nle wysyN. się prospeJk.ty. 

KAFLE, w~pno, Cleg'lę, d8lOhówkę, 
,pust8.1kJl l Jnne maJlerl.aly bud.ow
lane apl'2lecl:aje, Skłaod M&teI'iałów 
BućJow1oQ!nYoo "Ka'l1])8!ly" Krosno, 
Ryn~k 15 (wejście 0<1 ul. Zjaooo
we'j). Skbaod ozynrny: ,ponledlliał~I, 

-wo-rnd G-361/1 K-&~5r.l 

.' 

Lokale 
Praca 

K-399/l 

Sprzedaż 
w t.oIllcl I środr. . 

,G-3W,1 

ZAMIENIJ!l dwa d'\.lt$ pOIlroje, 
ku.oh!l'lla, przed1>Okój, sror.eczne z 
1)ailkolnem, !r-onto\ve, I p1lę~o, Cle-r. 
trum miasta na dwa poldoje z ku
chlllą o małym metrażu - naj
Chętniej przy ul. I-go M8\la. Wia
domoŚĆ: plEl>c Wo[nośoi 6 mle!lll!~d
n.ie 3, lp. G-358(1 

MOTOR "BMW" R-51 600 stan (jO- SPRZEDAM k.omp.!etne urządz~
bry ep!17leldoam. StaniMaw S'lowi~, nie .kas:MTnl wraz z motOll'e-tn. 
Prlieworllk, Swlerc-zewsJde!fo 31. Wiadomość: Rzeszów, Kołłątaj. 3. 

POTRZEBNA gospodyni - wIe~ 
średnJ do prowa'dz.en.la małego 
gospodarstwa wiejSkiego. Warun
ki: pe!one utrzyma.nle, wynagrodze 
nIe do om ówoleni a . Oferty nadsy
~ać pocz. Jedlioze kjK.rosn.ao, Mu
zeum Zamowlce. 

Pg-248!1 G-362f1 K-S96/1 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH Si'OŁOZIELNI 
"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w Radymnie 

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów: 

l) Samochód osobowy marki "OPEL Olimpii" 
cena wywoławcza 18,000 zl 

2) Samochód cięiarowy marki "DODGE" nośność 1,5 tony 
Cella wywolawcza 36,000 zł 

J) SamOchód ciężarowy "CHEVROLET" nośność 2 t6ny 
cena wywoł aW~za 30,000 zł . 

4) Ciągnik "LANZ BULDOG" cena wywoławcza 19,~00 zl. 
Prawo do udziału w przetargu ograniczonym posiadają spół
(lzlel:1ie, organizacje społeczne, OSOby fizyczne i przedsl!}bIOr
stwa nieuspolecznlon~, które przedstawią zezwolenia I zaś
wiadczenia wymienion-e w Zarządzeniu MLnlstra Komunikacji 
z dnia 8. V. 1937 r. § 9 pkt. 2 (Monitor Polsid n'l" S6 poz. 3~). 
PojaZdy przeznaczone do przetargu, a wymienione pod pozy
cją l, 2 i 4 można oglądać w garażach PZGS w Radymni@! -
Koszary Dolne codziennie od godziny 9 do la zaś wymieniorty 
pod poz. 3 w SpÓłdzielni Pracy "AUTO - RUCH" W Tarnowie 
w tych samych godzinach. 
Przetarg _odbędzie .. ię w dniu 23 kwietnia 1853 r. '" biurze 
ZakJadu "'ansportu PZGS - Radymno - Kos~ary Oolne o 10-
(I~nJe 9. 
W razie braku rdlektantów w pierwszym przetargu, drugi 
przetarg odbędzie się w dmu 12 maja 1938 r., a trzeci W dn,iu 
26 maia 1958 r. K-393[3 

.. SPOLEM" ZWIĄZEK SPOLDZIEL'JI SPOZYWCÓW 
WOJ"!:WOOZKI ZAKŁAo TRANSPORTOWY 

w Rześzowle, ul. Langlewlcz" barak 2, tel, 23-0. 

OGŁASZA PRZETARG 

na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych 
t. SamoćhM elęta.rowy marki .. BEDFORO", typ: O. W, L, D. 

Cena wywoławcza 35.000 Zł. 

I. Samoch6d clęhrowy marki "BEDFORO", typ: M-W. 
Cena wywOławcza 30.000 Zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 5 maja liSI I. "biurze WZT 
Rzeszów, ul. Langiewlcza barak 2. 

Powyższe samochody można oglądać codzlenme w godzlna.ch od 
8 - lO w z",Jezdni W. Z. T. przy placu Targowym nr 2 w R»e
szowie. Do przetargu mog~ przystlIpić przedsiębIorstwa pań
stwowe, spółdzielcze oraz OSOby prywatne oGpowiadające Wa
runkom zawartym w Zarządzeniu Ministra Komunikacji nr 333 
z dn;a 8 maja 1937 r. po uprzednim złożeniu w kasie W. Z. T. 
do dnia 3 maja 1958 r. wadium w wysokości lO procent ceny 
WYWOławczej. W razie braku oferentów w I przetargu odbę
dzie się II pr~targ w dniu 29. V. 1958 r. J III przetarg W dniU 
12. VI. 1958 r. w biur:r.e W, Z. T, Rzeszów, ul. La,ng.iewicz-a ba
rak a. K-594/3 

Pracow."icy pouukiwani 
Państwowy Zakład Unulennlanla Zwlerżąt w Rzeszowie - Sta
rOm1eścle, ul. KtaUckiego 493 przyJ1'ni.e do pracy od zaraz 3 PRA-
COWNIKOW do obSługi bUhajÓW. K-S91/3 

1 PRZED81ąBIORsTWO GEOFIZYKI PRZEMYSŁU NAł'l'OWEGO I 
KRAKOW, ul. Lublcz 25 • 

sprz.da W drodze III ttrz.łGrlU 
ógran iczon.go 

• • samochody clę.zarowe: 
marki "Ford" 3 t6ny tY'P Wot ł 

cena wywoławcza zł 8,7~0 

mar;"i G. M. C. 4 tony typ Bangio 
cena wywoławcza z.ł 8,750 

marki G. M, C. 4 tony Iyp Split 
cena wywoławcza zł 10,~00 

maTki "Dodge" 3 tony typ T, 110 L. 
cena wywola,wcza zl 8,750 

Przetarg odb~dzie się dnia 3ft k"letrua 1958 r. o gOdzinIe 10 
w biurze PrzedslęblorstWl\ Geofizyk.\ Przemysłu Naftowego, Ba

za w Krośnie, przy ul. Łukulewlcza 3'. PrzySt~puj ący dO prze-
targu winni złożyć naJpótnlej do dnia 29 kWietnIa br. wa

dium w wysokości 10 procent ceny wY"'oławczej VI l,asle przed-
siębiorstwa w Krosnie, ul. Lukaslewlcza 37. . 
Samochody można ogJądać oodzl@!nnie w dn,le powszednie od 
god~. 9 do 14 w Oddziale Transportowym przedsiębiorstwa 
w KrośnIe, ul. Kol~Jowa (teren porałineryjny). K-6oo/1 
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Aby nie skończyło SIę tylko na radzeniu l
'~~----~ .. ,-',- "-'- ' 
~ NARESZCiE 

Wtc:,ek 

15 
KW1ETNIA 1958 r. 

RZESZÓW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

na nr 2, ul. Grunwaldzka 3 
Dy7Cl r stały: Apteka Społecz. 

na nr 4, ul. Dąbrowskiego ~6 
w nledzi · ., I śwlet. czynna 
od godz. 1()-13 

Po~otowie Ratunkow e: t"l. 09 . 
ul . Obror':ców Stalingradu 29 

Pogotow ie i'JtO: tel. 07 
StrDi Poiarna: tel. 08 ul. Mlc· 

kiewicza ID 
Informa to r l."lejowy: tel. 18-33 

"Orbi'" tel. 16-35 
Postój ł . • k' ''wek : tel. II-SD 
STRZYZOW 
Dyżur stały: ApteKa Sp"łecz

na nr 9, ul. Mickiewicza 

TEATR 
TEATR Im. WANDY SIl!:-

MASZKOWEJ - godz. 11 -
Bal ;adyna 

k a r"<i l~ 
RZESZÓW 
ZOR 7.A rt:1. 3 Maja) -
O'Conga~eiro -
godz. 16, 18 i 20 

MEWA ruI. DąbrowskiegO) 
Moulln Rouge -
godz. t6. 18 i 20 

S WTT - (uJ. Lan l!iewlczal -
Bigam ista - godz. 16, 18 I 20 

APULLO . r.I·· W. H i on~ra) -
Ganga - godz, 17 i 19 

PRZODOWN lK (ul. p,trow-
sklego) -
Gervaise - godz. 17 I 19 

WnK (ul. Okrzel 7) -
Zlata Neapolu - godz, 17 

19 . 
TYCZYN 
SKARB - Alena 
GÓRNO 
ZDROWIE - Czarny rynek w 
P,ryżu 

UWAGA: repertuar kin poda
jemy wg informacji CWF 

BIBLIOTEKI 
B iblioteka i Czytel n ia Woje

WÓdzkiego Ośrodk a Propa
gandy Partyjnej ul. 3 Maja 
23 czynna w poniedziałki, 
piątki i sobnty od godz, 13-
13, we wtorki od 13-16 

Wo;ewódzka i ~.1iejska Biblio
teka Publlcz.'1a w Rzeszo
wie, ul. Tkaczowa. Wypoży
czalnia dla dorosłych czynna 
od godz , '!()-19. Czytelnia 
dla 1oroslych czynna od 
godz. 11-19 . 
Wypożyczalnia I czy telnia 
dla dzieci czynna od · godz. 
11-17 
Wojewódzka Biblioteka Pe
da~(lgiczna (];llac zwycię
stwa) dla nauczycieli I osób 
przygotowujących si~ dO za
wodu n ~ uczyc l elskiego czyn
na od godL:. R-20 

B iblioteka NOT, ul. I Maja 
(gmach WRN) Wypożyczal
nia i czytel nIa czynna od 
godz. 15-19 

Bibli oteka WDK (ul. Okrzel 7) 
czyl1na we wtorki , śrOdy, 
czwartki i piątki od godz. 
15-19 w ni.edzielę od godz. 
1()-14 

RADIO 
Program I na fali 1322 m 
Program dnia: 8.13 11.30. 
Wiadomości: 5.00 6.00 1.00 

8.00 12.04 15.00 19.00 21.00 23 .00, 
Od godziny 5.00 do 8,)5 tr ans

misja programu II 8.20 Muzy
ka por anna 8.35 Muzyka I 
aktualności 9.0()-11.50 przerwa 
12.20 AudycJa z cyklu: .. Lu
dowe ze5 ;:>0·ły regionalne" 12.35 
"Matysiak ::> wie" 13.05 Kohler -
Romantyczne etiUdy w stylu 
nowonesnym z op. 66 .J3.20 
"Od A do Z muzyki rozryw
kowej" · 14.00 Dla młodych fizy
ków .. Tajemni ca p1'ążka wid
mowego" fragm . k;;iążki 
inż. Lecha Bobrowskiego pt.: 
.• Najn1niejszy oby\'..-atel świa
ta" 14,20 Popołudniowy . kon
cert symfon;czny 15,10 . Czego 
chętnie ·sluchamy 16.00 Z ży
cia Związku Radzieckiego 17.00 
Radiowy kurs nauki języka 
rosv js k iegn 17.15 Karał szyma
no\\'sk! ~ Pie~ni l cyk:u: .,Ry
my tizier-ięce" 17.30 :'vtu7:"-'ka ta
neczna 13,00 "KolIokacja" ode. 
10 pow. J. Korzelliowski ego 
18.25 Rad iowy poradnik języ
kowy !8.35 Felieton muzyc:zny 
1 ~ . 05 Schuman!l: 5 nevelett z 
op. 21 19 .30 "Pasażer I,ez ba-
gażu" słuchowis kO wg 
sztuki Jean A noullh'a 21.30 
Audycja z cykl u: "Spotkanie 
z kompo zytorami piosenek" 
2L50 .. P i ęć ll'1inut o wychowa
niu" ?2.l 0 .. 1I'mOŚĆ w piosen
ce" 22 .20 , . Ml1ośnikom muzyki 
kameralnej ". . 

Program II na rall 361 m 
pcogram dnia: ~.30 . I~ O~,· 
Wiadomości: 5.00 ~ . OO 7.00 

R.on 8.30 12.M 16.00 18.30 20.00 
23 .50. 

5.06 Poranne rozmaitości rol-

I , 
I 
) 
) 

Wiosenne porządki ObOWiązują wszystkic~ 
A kcja sanita rl\o' ponądkowa instytucji podkreślali kllr.icC7-' ją uw.;gę na przechodniów n .c, 

W naszym mieście , której nosć wzmoż",nia prac w akcji' p r.'.e5'.rreg .. jącyci1 obowiąz'.1;ąCYC!l ) 
jut w gazecie p05więciliśmy ponądkowej poprzez z,?,inte-I pi zepis6\'J, uo,yczących O~hrOIlY .) 
przy rożnych okazjach wiel0 resowanie nia mieszkat'lcuw ,;':wel'kÓw lub. kwi"tników. Pod 
miejsca, nabiera obecnie SlCL:-' )05zcz~gólnych' "lic i dlie!'nic. I .,obstrz;;łem" rn.ndatol'!ym !ńiliU.it I) 
gólnego wyrazu. Trwa ona jUl nie wyłączając przy tym i!1-1 wim.i równie~ Z:1a,l eżć się wszysCj ) 
od paru miesięcy. Powie kta.; stytucji, ~tóre viłaśnie winny l CI. . którzy przyczyniają się do za-,) 
-przecież dopiero przed t y- dac przyk!ad VI uporządl{ow<l- smlec·a,nla uliC Itp. Na zcl}ęciu:.: 

klienci aplLści~ 
li :,"2ed ChlVilq 
zok/a.rl i ... ra-· 
wiecki przy ul, 
M(/teiki w 
Rzesżowie. 

g·od(liem śnieg leżał. , Oczywi- niu własnych p odwórek , bu- Aby całkowicie zabezpieczyr } 
~cie - lecz tutaj mowa ·0 ak- dynków czy klatek schodo- wszystkie wnoszone postula~ 
cji poprzedzonej wczesnym 0- wYCh, Prawciopodobnie wiei" ty i wnioski, postanowiono pu 
pracowaniem planu z uwzględ instytucji przystąpiło już da wołać komisji: kontrolną 

) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 

nieniem wszystkich czynności tej wiosennej batalii, podobno (przeprowadzającą kontrule 
jakie spoczywają na poszcze- wiele już zrobiono ale ... tn.e- prac) i komisję propagandową 
gólpych przedsiębiorstwach po ba stwierdzić, że jest jeszcze mającą za zadanie propagowa .. 
siadaJących specjalne "komp':! dużo do zrobienia . Mówili zre- nie akcji i wciąganie do czyn
tencje"porządkowania miasta, sztą o tym uczestnicy konfe- :lego udzia.łil w niej s.zerokich 
I 'dlatego właśnie zarówno I rencjL Rzeszów np, jak mało rzesz społeczeństwa, er. 
MPO, jak i MPGK występują- które z miast, jest miastem 
ce ze swomi usługami na ze\v- niezliczonych kiosków ulicz-

nątrz posiadają pie tylko pla- nych z przeróżnymi artykuła- Spo'z'n l'on e 
ny działania, lecz zaczynają mi, miastem zaśmieconych i ~ już plany te realizować. zabłoconych ulic. Wiele do ży-

WchodzI tuta'! w grę sJJrawa czenia pozostawia także "po
odświeża'nla miasta, u,porządkowa- lityka" plaka towania , Na pełny 
n,i.. nagromadzonych śmieci, wy- obraz miasta składa się rów
wóz błota, "regul9:o!a" kwletitli- nież brak oświetlenia nie tyl
ków,slow~m - wszystko 00 skła- ko ulic centralnych. ale także 
00. się na ,jego estetyczny wygląd. peryferyjny ch. Specjalnego 
Dużo. sta<rań do tegoroc2lJ\ej aJl;:cji uporządkowania wymagają 

sa,nitarroo-porządkoweJ dOkl>da k\.jjetniki, zieleńce, skwerki i 
miejski WydZlia~ Zdrowia. Zl)rgani- planty, nad którymi opiekę 
ZOW61l'l.. osta,tnio przez Wydział winno roztoczyć przede wszy
ZdrOwia konferencja poświęcoaa stkim społeczeństwo, 
szcz!,gólowemu omówlel'lliu plan', Dloa'tego też pad,;IQ wiele głosów 
dzfała,nia uzewnętrzr.iła tę troskę· 

Na konferencjI w czasie dy
skusji przedstawiciele różnych 

W dYSkusj i, oby w tegarocz,ne\i 
ak'cji porządkowej Milicja Obywa
telska s~czególruie wyczulił. swo-

Co oznaczać będzie 
"głowa kucharzuu 

Specjalna komisja, w skład 
której wchodzili przedstawi
ciele Wojewódzkiego Zarządu 
Handlu, RzZG i Woj. Stacji 
Sanitarno -Epidemiologicznej, 
przeprowadzila .na terenie Rze 

DOM KULTURY WSK 
W RZESZOWIE (uHM 

I ) .. 
Pierwsze ci.ep!e dni, s/on- walone" są zamóu;ieniamt. 

życzenia ... 
g 
g 
j 

I 
i 
(J 

Wprawdzie święta już po- ) .ce, spacery, s)Ju:!~n nia... W Nu SlCOją kolejkę trieba 
za nami, Zjadło się już ni-) promieniach v.;itisen He[)O nieraz poczekać i par~ tY-
wet ostatnie OkrUChy . śWi.ą-) slońca nC!.l,(;et pr .::yniszc.::one godni. W kOllcu przychodźi 
tecznych babek i muzur- ,palto wyar..je się gorsze niż ów szczęśliwy moment. 0(1. 
ków. Ale na' życzenie (na- I zwykle. Dobl'ze jeśli się ma bierasz wprost spod igły 
wet świąteqne) nigdy nie) oszczędności, bo . wówczas garnitur czy paLto i krO.-
j'est za późno ... iak to z.re- . b ' . d . d . d ' 

.
' mozna na yc o powLe nt czysz czym prędzej do 0-' 

sztą przekonuje nas co nie- I materiał i pośpieszyć z nim mu, by w gronie rodziny' 
dzieLę PoLskie Radio,. W) . do krawca. Zakłady kra- raz jeszcze oszacowaĆ '11.0- ~ 
swej popuLarnej audycji -, wie.ckie w nzeszowie "za- wy nabytek. . ; 
w koncercie życzeń. Ale do I .. 
rzeczy, . \~---------------~~ 

Tym rftzem żllczen1a List ... Z tel zieml 
(dość niecodzienn-e)przesy-
lają projektodawcom i wy-
konawcom kolektora' woCio- p. ; . R daktorze' ciągowego mieszkartcydeiel ; · aOle· e • 
nicy Budy, A -oto i ·one: :· '.' , . 
. _ Niech wszyscy ci, któ- I W ostatniCh lataeh nacm~nta- dują się · wykopane, poro.zbljtDe 
rzy skazali na·s na grzeba- . , nu ·rzeszowsklm zagnlezd .. - t rumny. Trumn·y te Oblepione; só\ 
nie się w bŁocie · zamiesz- ,In ' Się bardzo wiele sro.k, Ladne LO bło.tnlstą SUbstancją powstałą z 
kają na BudaCh . choć przez i ptaki.' Tro.chę drapłeżne, nie gar- ciała człowieka, które leży w ŻlO!
miesiąc. Niech~raz z 7lan" : f dzą . też padliną· Niedawno. byłem mi przez wiele lat. DDn1yśuiem 
babrzą się w bloCie, wożr, \ na · ~m~ntarzu. Wiosna, trzeba o.d- się,,· sroki radziły o. tych "wyko-
po nim swoje dzięci , :prou:a ; kryć róie , które .na zimę o.sło.nl~te palIskach". .' 
dzq, żony wn-ajmodnil' ; - I .,>stały . przed mrozem, Uwagę mO- Darujcie: R07!UmJem, te Ddbywa 
szych zamszowych pantn- ( lą zwrocl/ srDczy sejm. Zachow3' jz. się ekshumacJe, że pny eiu-
ftach. Niech chdżienn ie I nie się sro,k nie wskazywało. na 

. I nym rzeszowskim cmentarzu Dbu-

Dąbrowskiego doja~d 
autobusem .. Kolo", . \\' 
P6koju . nr 23 . przyjmuje 
codziennie od godziny 14. 
do 18 zapisy kandydatek 
do konkursu na najład
nlejszą dziewczynę z le
renu woj_ rzeszowskiego, 
która weźmie udział w 
wyborach miss Polski 
195!; r. W sekretadacie 
konkursu należy zapoznać 
się z regulaminem uczes
tnictwa l załatwić formal
ności (w sekretariacie moi 
na również złożyć fotogra
fie, któi'e publikowane bę~ 
dą w prasle)_ 

szowa klasyfikację zakładów 
gastronomicznych według 

trzech grup: A, B, C. Każdy z 
zakładów, w zależności od gru 
py posiadał będzie · w oknie wy 
stawowym odpowiednio wy
malowaną .. główkę kucharza", 
po której konsumenci rozróż
niać będą grupę zakładu, I 
tak, zakłady grupy A posia
dać będą główkę na czerwo
nym tle, zakłady grupy B -
na tle zielonym, a C - na żół 
tym, 

Przy podziale zakładów na 
grupy wchodziły w grę takie 
m. in. czynniki, jak estetyka 
zakładu, czystość i jakość pÓ
mieszczeń oraz higiena osobis
ta personelu. W najbliższym 
czasie, podobny podział zakła
dów gastronomiczn)~ch doko
nany zostanie na terenie Prze
myśla i Stalowej W ol i. 

przynoszą do domu kilogra , naradę wo.jenną, 00 mDgłDby 

I 
my b~ota przyLepio?Ltągo: do : mleć mlejsce, gdyby w - p{)bIiźu 
obuww, przewracają Stq w ! . . ' . . < 

. błotnej ma~. :Niech (jaic ~ ~!1a.Jdo~ał ' Ię k~t, Była to. . raczej 
my) nabiją.jq. sob~e w ciem- ; sjesta poDbledtlla , o czymś gwa
ności rekordową · iloŚĆ gu- I rzyłY. WiedZ'\o.ny ciekawDśeląpod-
zów na głowach .. , I szedłem 'bliżej, 

I 
-Tego im życzą ,zab/o- i To. co. robaczyłem przywiodłO mi 

wląBJ.Je pewna oszc~dna ekono
mika w wygQspodarDwaniu dzia
lek, Jednakte nie sprowadz~iuY 
do tego., aby . te . ~anlpulacje przy
bierały fDrmy makabrycme, ant·y
sanitarne, dalekie od nasu,j kul-
tury, profanujące kultywDwaną '" 
naszym spDłe~zeństwle pamięĆ· o 
zmarłych j miejsca Ich wiecmeg.o 

ni":ze 6.25 Kalendarz radlowy 
7,10 Skrzynka pOlizukiwania 
rodZin PCK 7.15 Muzyka po
ranna · 8.36 Piesni . kompozyto
rów francuskich 9.00 AUdycja 
6zkoln·a dla klasy VII pt. 
"KamienIe na stamec" - slu-. 
Chowisko oparte na książce 
Alek s30cir a Kamińsk i ego 9.40 
AUdycja dla. przedszk,)lI pt.: 
"Czy Już Idzie wlosna" -
fr.agm. baśni Marti Konopnic
kiej : ' ;,0 krasnoludkach ·i sie
rotce . Marysi" 10.00 Ra.ctiowy 
kurs :nauki języka aJlgie-15kiego 
10. 1~ · Poranny koncert symfo
niczny 11.00 .. P roc h" opow. 
Ra,r.ko Marhlkowic'a·I1.30 Zcy
klu : ·;,SPljewamy pieśni i plo
~enki" ·12.2()-15.05 Przerwa 

.15.10 . Koncert chóru . I orkl.e-
str'y pnłcowników Stoez'li 
Gdańskiej 15.3() Dla dzieci od~· 
4. powieŚci .Ewy S~lbUl:g-Z?
reml>iny pt. : . "Zuch" 16.03 
Utwory fortep ! "nowe lii .50 Po
rady . pHktyczne . dla kci.bl.et 
17 . ~0 .·Kon·cert krakowskie j or
kiestry PR. pod dyrekej-ą · Sta
nl.slawa .Hasa 19.00 .. DZiesięć 
tysię cy" .opow.; SJergi.eja . Wos
kres ieński ego ' ·19.20 Radzieckie 
me.1odl.e rozrYwkowe I tAnecz
ne 20.50 Kon~ert symfoniczny 

·wicHkiei orkiest ry symfonicz
lieJ 'PR ' pod dyr. iYJ;!munta 
La tos7.ewskieJ;!Q 21.58 Debiuty 
·pl.sa:r.skl:e n.18 Muzyka t.anecz
na 23 .20 KOl)cert· ~olistó,v . 

. RozgłośnIa .rzeno.wska 

6:i()- 6.20AudycJa ·dla wsl' 
lU~13.~ .Komunikaty . 
16,1)$-16..25 LiterackI koncert 
·tytz~~ . . . 

16. 25-16.~0 · A udycJ a świ.etllco-
Wa z Górek pl.: "Florkowa 
kapela" . 

17 . 0~17.M WiadomoścI . ziemi 
rzeSZOWSkiej. 

(ta p) 

DALSZE ZGŁOSZENIA 
DO TURNIEJU SIATKÓWKI 

O MISTRZOSTWO RZESZOWA 
DRUZYN NIEZRZESZONYCH 

W dalszym ciągu naplywaJą do 
nas zgloszenia do turnieju siat
kówki ° mistrzostwo Rzeszowa 
drużyn nie zrzeszonych. Otrzyma
liśmy zgloszenia drugiego zespolu 
KBW, w którym wystąpią m. in. 
Mirosław SzymańSki, Kazimierz 
lięplńskl , Dominik Braniszewski, 
Jan Wolt , Józef Tusz)'ńskl, Sta
nisław Wasilewski , Eugeniusz 
Olszewsial, Kazimierz Zywicki , 
Kierowni.kiem drużyny jest Euge
niuu Garduiski. 

Barw drużyny Rzeszowskiej Fa
bryki Sprzętu Gospodarczego bro
nie będą: Stanisław Micał, Mie
czysław Szczepan, Stanisław Re
jewskl, Adam liarfut, Ryszard 
Przybyło., Marian Adamiec, Ta
deuoz .-udali, Władysław Wolo
szyn, .Jan Wójcik, Antoni i\1iąsik . 
Józef Lip, Stanisław Walek, Leo
Ilard KrawczYliskl, Józef lialemb
kfewlCz. Kierownik iem drużyny 
jest dyr. Tadeusz Piwowar. 

Na wezwanie zespolu siatkówki 
Komendy Wojewódzk iej lIIW Rada 
Miejscowa Zw. Zaw. Prac, SJ"żby 
Zdrowia przy Rzeszowskim Zarzą
dzie Aptek zgł05iła drużynę, któ
ra wystąpi vr nast<;pu jącym skla
dzie : Adam Ratajew~kI, Wieslaw 
Lutwieki, Marian Błażej, Euge
niusz Pasternak, Jan Piątek . 
Zbigniew Szymariski, Jerzy Po
ło.mskl, Lesław Warchalowskl, 
Henryk Janu6z, 

W turnieju udz,ał we2:rnle rów
riiet · zespÓł · · Zarz~du Energetycz
nego, a barw tej drużyny bronić 
będą: Stanisław Blela, Tadeusz 
Such, · Edward Orlaś , Tadeusz 
Lesko, Zdzisław NIcaJ , Piotr Kor
beckl, Inż, Antoni Swider, Karol 

·OIstyń.ki, Jerzy Gnebyk, Marian 
Szarek. 

ceni po uszy mieszka,;,cy : 
spoczynku. Z. T: dzielnicy Budy. . ; I' n.a . myśl obrzędy pcgrzebowe in-

. . .. d dyjsklego szczepu Parsów. Przy 
P. S. A teraz życzenia ,o I _....... bl 

_

redakcji .. oby wreszcie :pj_ zachc~{hllm murze cmentantym w P. s, PDn ewa! me .~czę so e, , I d Ś . po naJ dłuższym nawet ty~lu, cowie miasta .raczy/i: sk~e- o. lelło. cI oko.lo SD m od SZo.sy, 
TowaĆ swój wzrok ·na , tę pod Dknem I wzdłut budynku Dtnymać dOdatkowego. klapsa po 
zaniedbaną dzielnicę. , · pnetw6rnl rybnej (sieI) - znaj- krzyżaCh od funkCjonariuszy cmen 

Do tej pory zgłosiło . s·ię 12 dr.u
żyn. N,epocieszaJący .. Jest. f.,kt , 
ze do tej pory zglosiła s:~ ·tylko 
Jedna drużyna żeńska (WKKF), 
Czyżby wśrÓd .przedstawicielek 
tzw. pięknej płci oie było zwo
lenniczek piłki siatkowet, · , 

. SIATKARZE NA START, 
ALE W TOWARZYSTWIE ... 

.W SRODE ROZPOCZYNAJ,, · SIĘ 
MlSTRŻOSTWA RZESZOWA 

W MIKSTACH 

Mistrzostwa "mikstów" dla 
Dotychczasowe Z$łosze·nia dr u- .czlonkÓw KS Ruch i niezrzeszo

żyn różnych zakładÓW pra~y ·Rze- J1ych . qobiegly końca. W wyniku 
szowa utwierdza ,j ą nas w przeko- rozgrywek pierwsze miejsce za
naniu, że mamy wielu sympaty- J ~ła para Grochala -1. KDcaj przed 
ków tej ,pięknej dyscypliny. 'Marcinlal<; .,... Kublak, ~łaber _ 
Rzecz w tym, że nikt nie . po.trafił B1aże·j i Go.łaś _ Kosmaty, Głów 
ich zaintereso\\"ać. · Dłatego też. · z ·nym celem tego turnieJu · było 
wielkim uznaniem należy mó,vić wylowlenie · narybku dla jedyne j 
o inicjatywie ·.rzeszowskiego _ n·iestety w Rzeszowie _ sekcji 
Ogniska TowarzYs,tw .a .Kr.zewienia i .• ńskiej KS l'luch gra-
Kultury Fizycznej , Kto wie, ·.czy ,iącej obecnie w kla-
która z tych druż·)ln . nie p r·z)lStąpj sie A,zainteresowanie mlodzieży 
do związku sportowego i <1,0 re- . siatkówką j. wciągnięcie jej dO 
gularnych mistrzostw ' WOJ. rze- · systematy.czneJ pracy w tej pięk-
szowskiego. ... .. . nej · dyscypli n ie sportu. Zamie-

Przypominamy, .. że .. treningi ąq
bywają się w poniecl.i8łki. środy 
i piątki · o godz: 17.30;· wsa,ligim
nas'ycznej szkol y . podstawowej 
przy lif. Langiewicza, . 

Wszelkich informacji u.duel.a 
redakcja Stadl.onu · - , tel. 13-98. 
zgloszenia należy · n ad:s'y! ać do Sa
boty na a·dres redakeji _ . Rte-. 
szów, ul. Zeromskiego<. 5 · ~gmach 
KW PZPR - . III p .)" 

rz-enia .. ·Ie częściowo osiągnięto, ·bo 
I')a staroie. s t anęło 1& par, w tym 
60 proc .. zawodników {czek) nre 
startują'cych obecnie w żadnej z 
zarejestrowanych ·sekc,ii. Więk
stość bo 20 · zawodniezek i zawod
.nIków to juniorzy - wychowan
. kowie pro!. Rogali I WójtDwlcz 
z Gimn·aijum Ogóinoksztalcącego 
przy .uJ. ·Turklenicza • . z którym 
Ruch nawi ązał ·przyJazne stosunkI. 

iak jut pOdawa,liśmyKS Ruch 
W sobDtę nast~p( ·losowouiie-.rOIi •. organizuje obecnie mistrzostwa 

grywek. RzeSzowa w miksta:h, w których 
o· . o . mogą · wziąć ·udzia ł w:<zyscy, tak 

' .. '. członkowie klubÓW jak·i niezrzę-
Jut .pn napisaniu tej d ntorm.aci i· szen!. Mistrzostwa te rozpoczną 

ctrzyma.Jiśmy zgł.oszeńie 13 dr·u-· się .w ~rod~ 16 .bm.,.1 -rozgrywane 
iyny. Jest nlą ~Iub: .MI.Ddll,!żowy będ_ . w sali Glmllu!um OgÓlno
"Resovlanka", . która wy~tc:.Pować ksz:~ałcącego przy ul. Turklenicza . 
m a w nastE:pującym . składzie : · Zgłoszenia (najlepiej telefonlcz-. 
Janu!z Zimny, ZbignIew ·: SuwaJa .. . nił!) . przyjmuje mgr ·Kosmaty -
Wacław Zięba, Mleczyi!ay'; . Ko- · tel. . 11-51· do dni~ rozpoczęcia tur
nl.e n 1<.0, Tadeun KIl\z, . Andru~ ·Iliieju. godz. 15. System rozgrywek 
" 'adzlak, Zygmunt . Łata, :AndrzeJ · puehal'owy. Losowanie nastąpi 
::,~.1:~. Jeny · J·uikD'W; Roman Gra- . prz~d rozpoczęciem zawodów w 

s~odCf o godz . . 16,30 . 

tarza, nazwisko. ujawn:am · tylko.. 

redakcji. 

Warto o tvm . ./ . 

pomyśleć 
Łażnia Miejska w Rzeszo

wie, miJflo dość licznych po
mieszczeń nie może zaspokoić 
wszystkich potrzeb kąpielo
wiczów, Najgorzej jest w piąt

ki i soboty - dni w których 
rekordowa ilość osób korzysta 
z usług łaźni. Tworzą się wte~ 
,dy kolejki, ludzie czekają nie 
cierpliwią się, narzekają. 
Najwięcej kłopotu przyspa

rzają kierownictwu łaini cias
ne sale Przeznaczone na wypo
czynek po kąpie1. ach parowych 
tzw. wypoczywalnie. Trudno 
przecież kłaść 2 osoby na jed
nej leżance lub skracać czas 
przeznaczony na odpoczynek . 
Otóż poszerzenie łaźni · już w 
najbliższej przyszłości staje 
się koniecznością. 
Rozwiązanie tej sprawy nie 

nastręczy większych trudnośr.i. · 
Budynek łaźni choć nie nowy, 
posiada odpowiednie funda-
menty... Czyli innymi słowy 
istnieje możliwość nadbudowy 
II piętra, W nadbudówce zna- o 
lazłyby pomieszczenia biura 
MPKG, a opróżnione . wtem 
sposób pierwsze piętro p.rzeję
łaby łaźnia na swoje potrzeby. 
Sądzimy. że władze' miasti'ł 

pomyślą o tej sprawie. 
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jew6dzkiego PZPR (III piętro). TE~FONY: Centrala 11·43, naczelny redaMDr 10-75, zastępca redaktDra naczelnego 11-00. Redakcja . nDcna 10-17 (18-36). Administracja tel. 18-56. Oddzialy 
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